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OB A B JE M S T R A C JI.
Wobec kończącego się miesiąca upraszamy 

F f .  Prenumeratorów o rychłe odnowienie pre- 
Bumeiaty, celem uniknięcia przerwy w dosta­
wie dziennika.

Prenumorata kwartalna wynosi na prowin- 
% 8 koron, miesięcznie 2'70 h.

Prenumerata w miejscu bez odnoszenia 2 
%*r, za odnoszenie dopłaca się 40 h.

Wszyscy nowo przystępujący prenumorato- 
Mwie otrzymają za nadesłano >m 20 hal. napor- 
_• powieśó p. t. „MAŁY GARNIZON*, a nad- 
te początek wychodzącej oboenio powieści W  
#*Hin:a: „W id m o z b r o d n i" .

B H śl^ ll® ll® li5 IIS II5 ll® !l® ll® lló l 
Przed wyterami n  w>!.

Ruch przedwyborczy w Galicji rozpoczął 
aię już od kilku tygodni. Wiadomość o tern ma 
każdy wyborca zacheduio-galicyjski prawie wy- 
łącrtnie z dzienn’kćw, donoszących codziennie 
• coraz to nowych kandydatach, o sojuszach 
wyborczych, odezwach i t p. Wrzeczywistości 
jadnak mimo wszystkich kandydatur, unii i o- 
Jaaw ruchu przedwyborczego jakby nie było 
zainteresuwanie blizkimi wyborami jest niesły- 
Bhauie małe, brak jest zupełny oryentacji po- 
Stycznej u ogromnej większości wyborców. 
Obraz obecnego „ruchu przedwyborczego" jest 
lak. niezwykły na nasze stosunki galicyjskie tak 
dalece odbiega od dawniejszych burzliwych 
felnych niesłychanego napięcia agitacyjnego o- 
kresów przedwyborczych, źe każdego obserwa 
Jera zadziwić musi ta martwota i pewien za- 
■tygły spokćij, brak ruzlewności i brak wreszcie 
wyraźnych programów wyborczych. Coś się zrnie 
Biło w polityce galicyjskiej, nie można jeszcze 
atanowczo twierdzić, że się poprawiło.

W e wsi aiachodmo-galicyjskiej wywołał o- 
kecny alians konserwatywno-ludowy zupełny 
przewrót dawnych wartości politycznych. Wio 
ścianin polski, karmiony od dwudziestu pra yie 
Lat nienawiścią do wszystkiego co nie chłop­
skie, przyzwyczajonydonielitościsuj, zasadniczej 
negacji, otrzymuje obecnie uniwersał p. Stapiń. 
skiego, nakazujący radykalną zmianę frontu. 
Czy zmieniła się sytuacja polityczna od np. o- 
itatnich parlamentarnych wyborów, uzasadnia­
jąca taki zwrot? Bynajmniej. A więc jedno z 
dwojga: albo cala dotychczasowa agitacja p. 
fctapihstiego dochodząca do rozwydrzenia i 
sdziczenia, niesumienna a wyłącznie destrukty­
wna była jedną wielką zbrodnią i błędem — al­
bo obecny zwrot oznacza świadome odstępstwo 
•d dawnych zasad dla łatwego zdobycia man­
datów i dostania się do władzy. Blizica przy- 
sałaść wyjaśni może bliżej motywy, które leżą 
ma dnie obecnej taktyki ludowców.

To pewna, że lud wiejski nie umie nngi- 
mać się tak łatwo do niezgłębionych planów przy­
wódców Na całym szeregu zebrań przedwy­
borczych włościanie nie poszli za wskazówka- 
30: p. Stapińskiego, 1 tak nie przyjęh na kan-

dylatów p Ckolyszewskiego, dra Stefozyka i p 
Kędziora, a taki sam los czeka i dra Witolda 
Lewickiego, p. Długosza, hr. Reya i innych..- 
Niechęć do inteligencji, stale wszczepiana wy­
daje dziś smutne owoce. Przywódcy ludowców 
spotykają w niej zaraz w początkach swegu już 
nie agitacyjnego ale politycznego życia nrze- 
szkodę i wroga największego, z braku inteligencji 
stronnictwo to stężeći zaskorupieć musi w najgi.r 
szym reakcyjnym separatyzmie chłopskim. Ta 
walka włościan z nowym kursem w polityce 
p. Stapińskiego, walka dotąd raczej bierna je­
szcze niestanowcza jest uaj wyraźniejszą ce­
chą obecnego ruchu przedwyborczego na wsi. 
Tylko tam, gdzie „chłop", czyli w terminologii 
,.Ruli“ ..ma'y rolnik" ubiega się o mandat, wal 
ka ta nie daje się jeszcze rozpoznać. Atoli za 
uważyć tam można znaczne zobojętnienia wo­
bec wyborów sejmowych Woływa na to z jed 
nej strony sam system wyborów, jawny i bez­
pośredni, a zdrugiej strony ▼, wielu przynaj­
mniej okręgach pewność zwycięstwa i brak po 
ważnego przeciwnika. Ale również w znacznej 
mierze osłabił i stępi ostrze agitacji ludow­
ców alians z konserwatystami. Włościauio-lu- 
dowcy widzą się zwycięzcami na placu boju 
opuszczonem dobrowolnie przez przeciwnika, 
który nadto przechodzi w szeregi ich sojuszni­
ków. Ludowcy chcieliby walczyć, posiadają za 
wiele nagromadzonej energii, temperamentu, ży­
wotności, niema tylko przeciwnika. I w tym 
braku tkwić może nieszczęście Ludowców

Dla stronnictwa ludowego obecna chwila 
staje się przełomową. Stronnictwo przechodzi 
w stan przesilenia; byt jego zaieżeć będz>e od 
lego, czy z przesilenia wyidzie ono formacją 
polityczną z programem afirmatywnym i twór­
czym, innemi słowy, „eżeii potrafi nagroma­
dzone zapasy doświadczenia, ducha organiza- 
zacyjnego, karności i iuicjatywy przetworzyć 
na kapitał produktywny, w życiu spolecznem 
twórczy i konstrukcyjny. Stać się to jednak 
może tylko na tle pracy wspólnej z innemi 
stronnictwami, choćby pracy w zasadzie opo­
zycyjnej W  Kole polskim i w Sejmie tej pra­
cy nie braknie, ważną rolę odegra tam nadto 
naoczna obserwacja przeciwników i odpowied- 
ne w odbiciu ich programów i pracy samopoz- 
nanie. Wtedy także będzie musiało stracić to 
stronnictwu pewno jemu zupełnie niewłaściwe 
cechy liberalizmu i pseudopostępowości.

Obecny sojusz z konserwatystami może 
być dła przemiany ludowców czynnikiem róż­
nej wartości. Dodatnim lub ujemnym, ewolu­
cyjnym lub konserwatywnym. Zależeć to bę­
dzie w pierwszym rzędzie od szczerości kon­
serwatystów, od ich planów i zamiarów. Szcze­
rym nazwiemy sojusz, jeżeli jego celem Dędzie 
nie utrzymanie się konserwatystów przy wła­
dzy, ale gruntowna reforma stosunku wszyst­
kich klas spułeczuych i władz do włościań- 
stwa. Tylko wtedy bowiem mały rolnik z 
wielkim będzie mug* pójść razom, do czego 
dzisiaj tak tęskni „Rola“.

W  obecnym ruchu przedwybotczym wi­
dzimy jednak wśród konserwatystów krakow­
skich więcej zabiegów o mandaty, niż zwrotu 
do ludu. Gdyby tak było, wybory zaogniłyby 
raczej walkę kiasowa na wsi. Zbliżające się 
wybory mogą się więc stać jeszcze nowym błę­
dem, brzemiennym w skutki. Każdy dz>eń

przynosi w tym względzie uowe wskazówki, 
jak dotąd upoważairjące do wróżb niepomyśl­
nych.

Sywłaszcseuie 
w oświetlania kośsieiuem.

Powszechne było oburzenie wszystkich dob­
rze myślących, kiedy się d )wiedziano, iż dzięki 
protestom rządu włoskiego, przygotowane ju* za 

roszenie Ojca św na kongres pokoj owy rr Hu- 
ze musiano cofnąć. Nawet niekatolicy zrozumie­

li, że na takim kongresie nie powinno zabraknąć za­
stępcy Głowy Kościoła katolickiego, mogącego 
swym wpływem najskuteczniej poprzeć sprawę 
światowego pokoju. Tam bowiem, gdzie chód*
0 zastosowanie zasady tak specyficznie chrześ- 
ciańsko-etycznej, jaką jest pokój powszechny, • 
który Kościół ciągle zanosi modły, nie p*. winne 
się wykluczać Tego, który tej zasady widzial­
nym jest reprezentantem i naj kompetentniej szym 
tłumaczem Zemściło *ię to na samym kongre­
sie, nieszczere* zresztą zwołanym: bezpośredni* 
po nim mieliśmy wojnę rosyjsko-japońską. Sta­
tek drugiego kongresu będzie nie lepszy.

Jeśli zaś zasady etyki chrze^ciańskiej jedy­
nie mogą złagodzić konflikty mi.<dzynarodow«, 
to cóż powiedzieć o zastosowaniu tych zasad, 
w sprawach polityki wewnętrznej? Tuzariodba- 
nie podstawowych zasad etyki groz; już nietyl- 
ko wybuchem pogańskiej nienawiści, ale wprost 
zaprzepaszczeniem samejża etyk Zrozumieli t* 
przy w ,dcy centrum katolickiego w Niemczech,
1 od początku zainaugurowanej polityki ekster­
minacyjnej względem Polaków ciągłe przecw 
niej protestował:.

Pamiętne są słowa nieodżałowanego Wind- 
horsta, wypowiedziane w parlamencie i sejmi- 
pruskim z okazji praw wyjątkowych, ukuty«h 
prze..iw naszym rodakom Pamiętna szczególni* 
mowa jego, wypowiedziana przy obradach nad 
ustawą kclonizaeyjną. Nie wdhał en się tej ule­
ga! izowanej niesprawiedliwości nazwać po imie­
niu krzyczącem bezprawiem i podeptaniem n?j- 
elementainiejszych zasad cbrześciańskicli. Jedoń 
tylko mąż katołiok był wówczas innego zdaiea, 
a tym był—jak zaznacza lwowska „Gazeta koś­
cielna"—nie kto inny, jak ówczesny biskup Ful- 
dy, teraźniejszy kardynał Kopp. W mowie, za­
szczyt politycznemu kuglaistwu przynoszącej, 
dał do zrozumienia, iż w pewnych wypadkach 
państwo i do takiego bezprawia może rościć 
sobie prawo. Był to rodzaj mowy kandydackiej- 
Nadzieje nie zawiodły; Fuldę zamieniono ujl 
Wrocław.

Ale n,etylko w unię etyki chrześcińskiej pro­
testowano przeciw kolonizacji w Prosiech. W# 
wspomnianej mowie Windhorst wykazał, iż ger­
manizacja, której robota koionizacyjna służyć 
miała, jest równocześnie protestantyzowaniera 
kraju na wskroś katolickiego, jakim jest Poz­
nańskie. Zaprzeczono energicznie temu twierdze­
niu z ławy rządowej. Nastąpił długi okres dzia­
łalności komisji kolonizacyjnej, zasilanej dwu­
krotnie uchwalcnemi setkami milionów. I cóż 
się pokazało? Oto na początku przypuszczana
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także kolonistów katoliskieh, ahoó w śmiesanio 
małej proporcji. Ale i to nstało, skoro raąd nie 

otrzobował się już liczyć Z opinią centrum. 0- 
ecniew ś 1 a d z a  g e r m a n i z a c j ą  i d z i e  

p r o t e n s t a n t y z a c j a ,  która coraz bardziej 
niejednolitą ozyni ludność W. Księstwa i to tak 
dalece, iż władza kościelna niebawem niektóre 
probostwa katolickie skasować będzie zmuszoną.

Nastąpił obecnie drugi akt tragedji. W  imię 
pogańskiej racji stanu n ie wahano sie naruszyć 
zasady własności i zadekretowano wyrzucić z oj­
czystej gleby naszych rodaków jedynie tylko 
dlatego, że są polakami i — katolikami. Cały 
świat cywilizowany należycie napiętnował to bar 
barzyństwo pruskie. Jak dawniej, tak i teraz ze 
Btrony centrum niemieckiego silnie przeciw gwał­
towi protestowano i to w imię zasad chrześciaó 
skich i ludzkich. I znowu wskazano na niebez­
pieczeństwo dla katolicyzmu we wspomnianej 
ustawie.

Śmiemy więc ufać—kończy wspomniana wy 
żej „Gazeta Kościelna1'—iż odezwie się także w 
stosownej chwili p r o t e s t  Z a s t ę p c y  Te- 
g o, który przyszedł na świat s i a ć  m i ł o ś ć  
a n i e  n ien  awiść,bu d o w a ć  a n i e b u  rzyć. 
Dla zbolałej duszy wiernych katolików — Pola­
ków, głos Ojca Kościoła bęezie balsamem a pra- j 
wdzie i sprawiedliwości odda najwspanialsze | 
świadectwo. Resztę już sprawi spramiedliwy Bóg.

Korespondencja.
W a r s z a w a ,  31 stycznia. 

(„Tryumfy" reakcji. — Przywrócenie języ­
ka ro.-\jsku gu na k lei ,Warsz.-Wied.‘‘ — L) l- 
■wi e bh g e  czasy Hurków. — Rządy hakaty w 
Król. P* isk. —  Z a k a z  w/.ywania do bojkotu 10 - 
v , rów | ruskich. — Troskliwość Skałłona o do- 
bio Prusaków. — R dość „N w. Wrem. z 
wywłaszczenia. — Władze rosyjskie na u .słu­
gach gi rinamzacji. — Zadowolenie „Wars/aw. 
Dni- w.‘ i jego wdzięczność dla żydów. — Za­
sługi żydów wobec „istinno ruskich" i piu-

25) Jerzy Ohnet.

Ostatnia miłość.
Trzy tygodnie minęły, a nie odebrał żad­

nych wiadome ści o kuzynce. Przez kilka dni 
był pi sępny, później jednak odzyskał właści­
wy mu dobry humor i coraz rzadziej juz my­
ślał o pięknej bLndynce, z którą spędził tak 
pizyjemną godzinę w kancelarji rejenta. Wtem 
pewnego dnia otrzymał w kopercie bilet, zaa­
dresowany następująco: „Na ręce Pana Ber­
narda Peliier dla Pana Hrabiego de F otenay" 
a na bilecie wylitografowany adres: „Panna 
Andrimunt, -.n<a lY.aiUot Nr 10 NeuiUy.“

W jednej chwili obudziła się w nim żyw­
sza, niż kiedykolwiek chęć zobaczenia Łucji.

Jednakże starał się temu popędowi oprzeć, 
przezwyciężyć go. Różnemi rozumowaniami 
starał się przekonać, przedstawiał sobie całą 
drażliwość znajomości z piękną cudz' ziemną. 
Gdyby miał do czynienia, jak w , .orwszej 
chwili przypuszczał, z jakąś awanturnicą, po­
łożenie jego stałoby się wkrótce bardzo trud- 
nem. Albo poddałby się jej, co, jak czuł, 
nastąpić by mogło bardzo łatwo, a wtedy ja­
kie byłyby skutki takiego stosunku z Łucyą? 
Albo prędko zerwałby tę znajomość, więc po- 
cóż ją zawiązywać A gdyby panna Andrimont 
jak się później spodziewał, była osobą przyz­
woitą, w obejściu trochę ekscentryczną, lecz 
w rzeczywistości uczciwą, do czego dopro- 
wadzićby mogło takie zbliżenie, jeżeli nie do 
kłopotów bez liku? Przy wątpliwej cnocie 
wydawała mu się niepokojącą, o ile jednak 
byłaby niebezpieczniejszą, gdyby była uczci­
wą!
la­

skich hakatystów. — Losy instytucji „Macie­
rzy." — Okólnik do naczelników powiatów. — 
Normalne życie Warszawy. — „Wszystko jai 
było." — Huczny karnawał. — Nędza w War­
szaw ie. — Kryzys w przemyśle ładzki*. — Sma- 
tne horoskopy).

Reakcja święci coraz to nowe „tryumfy" 
Jedna po drugiej znikają wszystkie zdobycze 
mii.ibnego „okresu wolnościowego." Obecnie 
przyszła kolej na język polski w biurowości i 
w czynnościach służbowych kolei Warszaw. 
Wied. Wiad. mości już przed kilku dniami sy­
gnalizowane z Petersburga, okazały się nie­
stety prawdziwemi Nadszedł już do Warsza­
wy , prka/.“ aby na tej kolei prywatnej, która 
w r. 19C5 < trząsnęla się z narzuconego jej 
języka r. syjskiego, przywrócić stosunki, jakie 
panowały za rządów Hurki... Wszystko więc 
wraca do dawnego tak upragnionego przez 
tutejszych „diejatielej" łożyska rusyfikacji i
Ul iS k 11.

Ale dusi nas nietylko widmo rusyfikacji. 
D- sięgają nas i pazury hakaty, której gorliwy­
mi obrońcami są „istmno ruscy" Niemcy. Nie 
wolim już t raz wzywać do bojkotu towarów 
pr skieh, prasa ma zakneblowane usta, a za 
przekroczenie t< g > zakazu troskliwy o dobro 
p. ó lwa... niemieckiego Skałłon nakłada kary 
na J.isma.

Ale jak dziwić się Sk llonowi, spokrew- 
. moru mu z lubjszym konsulem niemieckim, 

który nie szczędzi mu z pewnością s w y c h  
c e n n y c h  rad i wskazówek, jeśli „patrioty­
czne" ,,N w. Wrem." organ dmący w dudkę 
„słow ahufijstwa* cieszy s.ę z tryumfów haka­
ty w Puzuańskiem. „Nnmcynie są głupcami(l) 
wir d/ą co r bią“ — w . la Mienszikow — zado­
wolony z pruskiej ustawy wywłaszczającej. 
„i\ u w. Wrem." z całą powagą twierdzi nawet 
że wy^ł szczeń e Polaków może wyjść t>lko 
na k rzyść... Rosji!

Nienawiść do Polaków doprowadziła „istin­
no ruskich1 publicystów aż do zupełnego u- 
głuplelila.

Sympatje pruskie rządu rosyjskiego się­
gają tak daleko, że władze dopomagają nawet

Wszystko to sobie powiedział, chodząc 
po tarasie zamku Crarantów, pośród kwiatów 
ślących rozkoszną woń, pod pieszczotami bt- 
niego słońca. Z nadzwyczajną dokładnością 
widział całą niewłaściwość, wszys kie niebez 
pieczeństwa znajomości z tą czarowną dziew­
czyną. Serce mu biło gwałtownie, najlepszy j 
znak, jak już był nią zajęty. Sam przyszedł ] 
do przekonania, że szaleństwem byłoby się w 
to wdać, że nic go nie obowiązywało do tak i 
nadmiernej grzeczności względem krewnej, od . 
tak dawna straconej z oczu. Sam przed sobą 
przyznał, że gdyby ją po echał odwiedzić w 
Neuilly, dałby się unieść tylko bardzo nagan­
nemu pragnieniu. Z całym rozsądkiem, z ca 
łą szczerością roztrząsał wszystkie względy i 
na nic się to nie zdało. Po tak trafnych ro­
zumowaniach postąpił jak warjat.

Ryła godzina czwarta, kiedy powóz jogo 
zatrzymał się przed sztachetami ogrodu, w któ­
rego głębi po za gęstwiną pięknych drzew u- 
kazywał się ładny pałacyk murowany. Zadzwo­
nił, a po chwili furtkę otworzył mu ogrodnik 
który zajęty był robotą około krzaków róż, 
tworzących szpaler do samego pawilonu. Na 
zapytanie, czy panna Andrimont jest w domu 
i czy przyjmuje, ogrodnik wskazał hrabiemu 
otyłą damę, która szła właśnie przy trawniku 
angielskim.

— Pani Mathisen, ciotka panienki, może 
pan ją zapyta.

Armand podszedł ku pani Mathisen, która 
żdziwiona widokiem gościa, zatrzymała się 
przerywając przechadzkę. Przyglądała mu się 
z pod parasolki, ocieniającej jej twarz czerwo­
ną. Kiedy był od niej zaledwie o trzy kroki, 
wykrzyknęła z widoczną radością:

— O! to zapewne pan hrabia de Fontenay?

wszelkiemi sposobami do germanizacji ludno­
ści polskiej. Tak u. p. w jednej miejscowości 
zamieszkałej w połowie przez kolonistów a w 
połowie przez Polaków, ci ostatni zamierzali 
otworzyć polską szkółkę. Niemcy dowiedziaw­
szy się o tem, oświadczyli, iż nie pozwolą, a- 
by w ich kolonji była polska szkoła i wysłali 
protest do władz rosyjskich, które chętnie za­
stosowały się do żądania hakatystów.

W  innej znowu miejscowości zamieszka­
łej również przez polskich włościan i niemie­
ckich kolonistów, założono szkołę niemiecką. 
I na tę szkołę muszą płacić i Polacy. Nie dośś 
na tem, tych włościan, którzy nie chcą posy­
łać dzieci do szkoły niemieckiej, władze rosyj­
skie pakują do kozy... Tuk gorliwych „kultur- 
tragerów" posiada Wilhelm II wśród rosyjsk. 
„diejatielej..."

To itź zrozumiałym jest fakt, że urzędowy 
„Warszaw. Dniew“ cieszy się, że zamierzony 
bojkot towarów pruskich nie osiąga celu i i- 
lość towarów, sprowadzanych z Prus, wca­
le się nie zmniejsza. „Warsz Dniew.“ tę „za- 
słngę" przypisuje żydom, .,na których" jak pnze, 
idea bojkotu nie wywarła żadnego wpływu". 
Warto jednak zapamiętać sobie, że żyd2i w 

I sprawie bojkotu, starają się przedewszystkiem 
! zasłużyć na wdzięi zność.. „istinno ruskich 4 i 
j pruskich hakatystów...

Sprawa zakładów zawieszonej „Macierzy" 
j weszła o tyle na dobrą drogę, że będą one 

mogły dalej funkcjonować po przekazaniu ich 
innym organizacjom społecznym i osobom pry­
watnym. Jak wskazuje okólnik, r >zesłanv do 
naczelników powiatów, władze zgadzają się na 

i takie załatwienie sprawy. W okólniku tym bo­
wiem polecono odnośnym organom, aby zbada­
ły, czy instytucje i os 'by prywatne, którym 
przekazano zakłady „Maci rzy", mają prawo na 
ich prowadzenie. Przy zachowaniu więc tej 
formalności instytucje Macierzy będą mogły 
nadal funkcjonować.

Po za tem ż i c e  w Warszawie toczy się 
j swą zwykłą koleją. D > stanu wojennego i jego 
! różnych „przyjemności" już się przyzwyczaili­

śmy, ciągłe rewizje, areszty i deportac e staiy 
się zjawiskiem norm -.lnem. Od cz isu do cz.t

— Tak, pani — odpowiedział Armand, n ie  
mogąc powstizymać się od uśmiechu.

— A! jakże się ucieszy moja siostrzenicz- 
ka! Łucyo! Łucyo!

Otyła dama pobiegła ku domowi z cWą 
prędkością. Na krzyk j j wyskoczył z ganku 
wspaniały pies owi żarski, ciemno-szary, i za­
szczekał raczej wesoło, niż gr żnie. A gdv 
Armand się zbliżył, dał się słyszeć głos poważ 
ny:

— Mich gan leżeć! Na ludzi będziesz s ię  
rzucał!

I we dzwiaeb, w bieli, z gołą głową, buj- 
nemi włosy, przytrzyimnemi tylk . szyldkreto- 
wym grzebieniem, ukazała się Łuoya, urado­
wana i uśmiechnięta. A kiedy Armand stanął 
nieruchomo, napawając się tem uroczem zja­
wiskiem, dziewczę, podnosząc piękne ramię, 
powitało go wdzięcznym ruchem i, wskazując 
dom:

— Wejdź kuzynku, proszę — rzekło z 
prostotą. — W osobie twej cała rodzina moja 
wraca dziś do mnie.

— O! Roże! ta rodzina była kiedyś aż na­
zbyt okrutną — odezwała się po za Arman­
dem stara pani Mathissen. — D brze się na­
płakała twoja biedna matka, a brat mój bied­
ny dobrze się przez mą nacierpiał.

— Ciociu! szepnęła Łucya.
— Tak, wiem. Chcesz o tem zapomnieć, 

i masz słuszność ale nie pamiętasz tego, tak 
jak ja. Tyś była wtedy maleńką... No nie 
mówmy już o tem...

Weszli do ślicznego saloniku, wysłanego 
makatami indyjskiemi i przybranego meblami 
wszelkiego stylu i pochodzenia. Łucja usiad­
ła na kanapie, a hrabiemu ustawiła fotel.

(Giąg dalszy nastąpi-)
l ■
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su pękająca bomba „krawiecka" lub jaki zu­
chwalszy napad bandycki — tukże dla nas nie 
jest nowością. „Wszystko już było", a było już 
gorzej. W ięc nie zwracamy na to uwagi i ba­
wimy się. Wieczorkom, balom, i najrozma­
itszym zabawom z najrozmaitszemi „atrakcja­
mi" niema końca. Karnawał huczny, jakiego 
już prawie nie pamiętamy.

Ale pod tą powłoką karnawałowych uciech, 
kryje Warszawa groźniejsze niż stan wojenny 
widmo — bo widmo wzrastającej nędzy i gło­
du. Instytucje filantropijne, rozdające ubogim 
pożywienie, nie mogą nastarczyć... Codziennie 
setki głodnych odchodzi z niezem. A dzieją się 
tam sceny rozdzierające serce. Całe rodziny 
przychodzą, błagając o pozwolenie... wypłóka- 
nia ciepłą wodą choć opróżnionych już naczyń 
po strawie. Inni żebrzą o trochę soli, aby oso- 
lić ciepłą wodę, która ma im zastąpić poży­
wienie. Do jednej z tutejszych instytucji filan­
tropijnych przyszła w tych dniach matka z troj­
giem dzieci, lecz zanim podano jej pożywienie 
zemdlała z głodu.

Jeszcze straszniejsze wieści nadchodzą z 
największego po Waiszawie miasta — Łodzi. 
W  tym polskim Manchesterze, którego kroni­
ki zapisały się w ostatnich latach tak krwa­
wo, kryzys przemysłowy grozi znowu klęskami. 
Co dn a zamykają tam fabryki z braku zamó­
wień, a znaczna część zakładów przemysło­
wych ograniczyła już produkcję do 2 — 4 dni 
w tygodniu i zmniejszyła płacę robotników’. Co­
raz liczniejsze rzeszo robotniczejpozostaja w Ło­
dzi bez pracy, wydane na łup głodu. To też 
nad nieszczęsnem tern miastem zawisło znów 
krwawe widmo. Bo wiadomo, że sprzymierzeń­
cem zbrodni i występku jest nędza. A ta znów 
zaczyna zbierać swoje żniwo w tym najwię- 
kszem ognisku przemysłowem naszego kraju.

30 dal procesu Stasia.
W  procesie ,,bohaterów" portarturskich 

ukończono wreszcie przesłuchiwanie świadków. 
Zużyto na to 30 posiedzeń sądowych. Dopiero 
na osUtniem z nich odczytano niezmiernie cie­
kawe dokumenty, od których właściwie nale­
żało rozpocząć rozprawę, ho zeznania świad­
ków były tylko ich uzupełnieniem. Ale rosyj­
ski sąd wojenny obfituje w różne osobliwości.

Gdy na vszystkich poprzednich posiedze-

46) Jan Okwietko.

PRZED BURZĄ.
Hufeisen zaczął dziękować . Zaczem zrobili 

przegląd wspólnych znajomych, aby wynaleśe 
drugiego sekundanta. Po długich debatach wy­
bór ich padł na Giesztołda.

— On kilka razy brał już udział w podo 
bnych sprawach: ma dużo wprawy, dużo zimnej 
krwi i z pewnością nie odmówi, opinjował Zy 
gmunt-

Doisk i, upewniony, że mu z tej strony już 
nic nie grozi, wmięszał się do rozmowy, popie­
rając propozycję Zygmunta, dając rozmaite naj 
dziwaczniejsze wskazówki, życząc Hufeisenowi 
powodzenia i urągając teraz na Makarenkę, o 
którym opowiadał wszystko, co mógł sobie 
przypomnieć ujemnego. Robił to dła zatarcia 
rłego wrażenia, jakie mogła sprawić jego odmo­
wa, i nie dlatego, żeby s.ę obawiał niechęci Huf 
eisena, lecz z powodu wstydu, który w głębi du 
szy czuł, bo mu się wydawało jednakże niego- 
-dnem, że opuszcza swego rodaka w ciiwlli kryty­
cznej dlatego tylko, że dbał o stosunki z rosja- 
nami. Zresztą wyrzuty, jakie czuł z tego powodu 
były bardziej instynktowne niż wyrozumowane; 
to też lekkomyślna natura Stasia wzięła górę i 
już z zupełną swobodą komenderował kelnerom: 
„Szampana", korzystając z tak szczęśliwego

niach sądu toczyły się gorące spory na temat, 
czy twierdza mogła się dalej bronić, czy też 
nie, dopiero na 30 posiedzeniu odczytano do­
kument, stwierdzający, że prawie na 4 miesią­
ce przed kapitulacją dowódcy portarturscy 
uznali twierdzę za nieprzygotowaną zupełnie 
do obrony. Jest to protokół rady wojennej, 
która odbyła się w dn. 9 sierpnia 1904 r. pod 
przewodnictwem jen. Smirnowa. Protokół ten 
opiewa, że uczestniczący na radzie jen. Fok i 
Biełyj, oraz pułk. Reiss, Grigoronko i Chwo- 
stow uznali wówczas, że bronić Portu Artura 
niezmiernie trudno, gdyż forteca jest zbudowa­
na i urządzona wadliwie. Forty wzniesiono za 
blizko środka fortecy, wobec czego nieprzyja­
ciel mógł ostrzeliwać miasto od samego po­
czątku; jedne z projektowanych fortów były 
nieskończone; innych nie zaczynano nawet w 
chwili rozpoczęcia wojny; wzgórza dokoła for­
tecy dawały możność nieprzyjacielowi ustawie­
nia tam swoich armat pod przykryciem, wów­
czas, gdy działa oblężonych pozostawały bez 
przykrycia. Rada uznała, źe forteca ma zbyt 
mało armat, zwłaszcza wielkiego kalibru, że nie 
ma parku aeronautycznego, który posiadają 
japończycy, ie  pozycje nie są połączone kole­
ją i że do komunikacji służą zwykłe drogi, ni- 
czem nie osłonięte przed kulami nieprzyjaciel­
skiemu, że forty nie są połączone telegrafem, 
lecz tylko telefonem, który w czasie szturmów 
psuje się bardzo często, że garnizon jest zbyt 
mały, że nie ma zupełnie rezerw, wobec cze­
go me można robie wycieczek i t. d. Do pro­
tokółu dołączono nadto Tu tum separatum jen. 
Foka, który mówi jak najgorzej o artylerji for- 
tecznej, posiadającej działa wszelkich kalibrów, 
jakie tylko istnieją na świecie.

Należy dodać, że protokół ten podpisał 
również jen. Smirnow, który w zeznaniach swych na 
rozprawie starał się udowodnić, że wszystko w 
twierdzy działo się, jak najle.iej i że tylko Ste 
sel spowodował jej upadek.

Dalsze odczytane na rozprawie protokóły 
konstatują powodzenie oręża japońskiego. Jeden 
z nich stwierdzając, że jest źle, dochodzi do 
wniosku, że należy zrobić wyi ieczkę, Tego zda­
nia jest cala rada i jen. Smirnow przedewszy- 
stkiem. Ma pójść do ataku parę batal) nów pod 
dowództwem pułk. Duvernois, lecz fjen. Stesel 
nie zgodził się na to — i wycieczka nie docho 
dzi >lo skutku. Wogóle jeneial Stesel sprzeci­
wia się urządzaniu wycieczek, a jen. Smirnow 
twierdzi, że na wycieczkach polega całe zba-

zbiegu okoliczności, które dawały mu uzasadnio­
ny powód oblania uroczystego zdarzenia.

ROZDZIAŁ XV.
i

Kiedy Giesztołd z Borowskim stawili się 
nazajutrz u Makarenki oficer, który miał czas 
ochłonąć z przerażenia, przyjął ich chłodno i z 
markowaną wyższością. Otrzymane polskie bi­
lety z nazwiskami nieznanych mu ludzi, dwa 
czarne tużurki, mimowoli uroczyste miny wcho­
dzących pozwoliły mu odrazu domyślić się w 
nich sekundantów wczorajszego przeciwnika.

Giesztołd i Borowski spodziewali się trochę 
że na ich widok szczególniej zaś po dowiedzeniu 
się z czem przyszli, Makarenko się zmiesza. Gie­
sztołd, który znał dobrze duszę rosyjską, wie­
dział, że jest zdolną częstokroć do bohaterstwa, 
ale częściej jeszcze na powierzchowną tylko fan­
faronadę, maskującą rzeczywiste tchórzostwo 
ujarzmionego przez wieki niewolnika.

Z postępowania Makarenki mogli sądzić, 
że ma.ą do czynienia z okazem tego ostatniego 
gatunku. Szli do niego ze wstrętem wprawdzie, 
ale pewni, że go zmuszą do ostrych przeprosin i 
że w ten sposób sprawa obejdzie się bez więk­
szego skandalu i krwi rozlewu. Chodziło im bar 
dzo o to, żeby nie rozmazywać i nie przeciągać 
zajścia. Poza zwykłą sprawą honorową widzieli 
oni w przedsięwziętych przez siebie krokach 
niejako akcję dyplomatyczną i pragnęli dopro­
wadzić ją do jaknajłagodniejszych wyników, ro-

wienie fortecy. Te dwa kierunki walczą pomię­
dzy s bą we wszystkich dokumentach, jakie od­
czytuje sąd.

Na prośbę Stesla sąd przystąpił petem d# 
odczytywania jego rozkazów dziennych do pod­
władnych mu wojsk. Rozkazów tyeh w ciąg* 
1904 roku Stessel napisał aż 900! Naturalni# 
na jednem posiedzeniu Łądowem mepudoba# 
było przestudjować tej działalności ,literackiej4 
komendanta twierdzy. Odczytano jedynie 48 
rozkazów, które miały wykaz»ć „troskliwość* 
i „zdolność bojową4 jen. Stessla.

Na tein zakończyło się śledztwo sądów#, 
ciągnące się przez 30 posiedzeń. Ujawniło się 
ono taką rozbieżność zeznań, że sąd będzi# 
miał bardzo trudne zadanie w rozpatrzeni* 
się w tym chaosie naisprzeczniejszych sądów 
i oskarżeń. J- śli ta 30-dniowa rozprawa po­
trafiła cośkolwiek ustalić, to jedynie dwa fak­
ty: że twierdza była jak najgorzej prz\gotowa­
ną do obrony i że naiwyźsi jej dowódcy myś­
leli więcej o osobistych ambicjach i kłótniach 
niż o obronie. A za to musieli zapłacić swą 
krwią i be?celowemi męczarniami bezimienni 
obrońcy Portu Arthura, walczący na pozycjach 
żołnie!ze i oficerowie, którzy, jak stwierdzono 
na rozprawie, rzeczywiście po bohatersku wal­
czyli i ginęli.

Ruch p rze d w yb o rczy*

R A D A N  A R O D O W A .  Na podstawi* 
przedłożonych protokołów uchwał Komitetów 
powiatowych, Rada Narodowa zatwierdziła na­
stępujące kandydatury;

Na powiat lwowski; T e o f i l a  M e r u n o -  
w i c z a sekretarza Rady powiatowej lwow­
skiej.

Na powiat dobromilski: dra W ł a d y s ła ­
wa C z a y k o w s k i e g o  adwokata krajowe­
go i posła do Rady p. w Przemyślu.

* * * '

Konserwatyści i ludowcy podzielili jo* 
między siebie mandaty sejmowe z kuryi wiejkiej. 
Tylko co do niektórych okręgów nie doszło d* 
porozumienia, ale dobija się już targu. W  tern 
sposób otrzymać mogą konserwatyści kilka man­
datów w zachodniej Galicyi bez konkurencyi lu-

zumiejąc, że niepotrzebnem byłoby conajmniej 
zaostrzać nawet na czj\sto prywatnym grunci#
i tak już bardzo naprężone stosunki pomiędzy 
rosjanami i miejscową ludnością.

Posłannictwo ich 6tawało się tem delika- 
tniejszem, że z drugiej strony Hufeisen przesta. 
wał w ich oczach być poprostu Hufeisenem; 
wcielał on chwilowo jdeę polskości i przez to 
samo honor jego stawaj się niejako własnością 
ogółu, wymagaj tem pilniejszego strzeżenia S 
tem ostrzejszej formy satysfakcyi.

Takie stanowisko zajęte przez nich odrucho­
wo i jednomyślnie bez uprzedniego porozumie­
wania się między sobą, cieniowało z nie by wal# 
plastyczną wypukłością treść panujących ogól 
nie pomliędzy dwoma narodami uczuć. Z przeko­
nań ani Borowski ani Giesztołd nie należeli by­
najmniej do nieprzejednanych; ten ostatni rozu 
mowo był zdeklarowanym ugodowcem. Borowski 
młodsEy, łatwiej się dawał unosić chwilowym* 
porywom, miaj zbyt świeżo w pamięci szkołę, 
przekonań wyrobionych jeszcze nie posiadał, po 
lityki nie lubił, więc nerwami prędzej niż głową 
czuł niechęć do rosjan; jednakże wychowany w 
środowisku konserwatywnem, przywykł był tę 
niechęć tłumić w sobie, uznawał w rosjaninie czło 
wieka i ostatecznie nie był doszedł jeszcze do 
tego punktu, na którym większość zrażonych blii 
sza znajomością obcego im ze wszystkich wzgl# 
dów plemienia zaczyna dzielić ludzkość na uczci 
wyycb ludzi i moskali.

CCiąg dalszy nastąpi.)
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#tnrców. Oczywiście nie tą te ma.idaty wcale \ 
Ha konserwatystów pewne, rachunek zrobił bo­
wiem p Stapiński bez gospodarza dS eftylko 

wtościaDife-nleludowcy, źjle naw^t i ludowcy 
Mawiają w poszczególnych okręgach własnych 
lokalnych kandydaltów] bez oglądania sitę na 
wtadze stronnictwa i sojusz z konserwatystami 

Dotąd ustalono kandydatury na'Jtępujące: 
Konserwatywne: hi. Andrzeja Potockiego 

Namiestnika w pow. chrzanowskim, prof. dra 
Antoniego Górskiego w pow. bocheńskim, Zdzi­
sława hr. Tarnowskiego prezesa Tow. Rolnicze 
CO w pow. tarnobrzeskim, hr. Janosza Tyszkie­
wicza w pow. kolb uszowskim,

Ludowcowe: Franciszka Ptaka w pow. kra 
kowskim, Jakóba Bojki w pow. dąbrowskim, dra 
Bemadzikowskiego w pow. brzeskim, p. Kędzio- 
am dyrektora kraj. biura melioracyjnego w pow 
■aieleckim. Jana Babicza włościanina w pow. 
wpczyckim, Wincentego Witosa włościanina w 
tarnowskim, Stapiński ego w krośnieńskim, Mar­
ka włościanina w łańcuckim, Józefa Rusina 
*r myślenickim, Wincentego Myjaka w nowosą­
deckim, Adama Krężela włość, w pJzneńskim, 
dana Gielucha włość, w grybowskim i Mordaw 
Aiego włość, w gorlickim.

To kandydatury już zatwierdzone zostały 
przez główny Zarząd P S L. Nadto najprawdo­
podobniej kandydować będą: w rzeszowskim
powiecie albo ludowiec Bomba, albo p. Stani­
sław Jędrzejowicz (kons); w powiecie bialskim 
■nany Jan Kubik, w żywieckim j limanowskim 
konserwatyści, w jasielskim dr Stefczyk ludo­
wiec (!) w sanockim p. Kazimierz Lasocki (kon­
serwatysta) .

W  pow. wielickim kandyduje jak wiadomo 
p. Skołyszewski teraz dla odmiany jako ludo­
wiec, ze strony konserwatystów stawiono p Ka- 
aeoła Czecza, który ustąpił. W  ostatnich dniach 
donoszą że p. Skołyszewski zwątpiwszy w powo­
dzenie w powiecie wtfeilickfcm, gdzie włjaśoia- 

•ie nie chcą o nim słyszeć, zrezygnował ,z ewen 
♦nalnej klęski wyborczej i wyjechał już za giani- 
•ę. Podobno nawet zamierza opuścić na długo 
salą tę starą część świata, która go nie chce ob­
darzyć mandatem.

Ostał nie nominacye kandydatów ludowco­
wych dowodzą, ze opór włościan przeciw kandy­
daturom ludzi inteligentnych był nadzwyczaj 
łUny. W  powiecie np pilzneńbldm upadły kan­
dydatury i dra Lewickiego i hr Reja,

• \  *  ■ *

Z ANDRYCHOWA piszą nam:
Obecne wybory sejmowe nie budzą tu ta­

kiego zainteresowania jak poprzednie do parla­
mentu. Szepszy ogół nie zajmuje się nimi. Do 
Anidzisiejszego nie zwołano tu, ani w okulicz 
nych miejscowościach naszego powiatu żadnego 
zgromadzenia przedwyborczego. Kandydaci po 
■elricy uważają w idoc-znie ten trud za bezcelowy 
i  wola paktować z wyborcami po odbytych pra 
wyborach. Z naszego powiatu mają kandydować: 
«ds. Stojałowski, hr. Stefan Bobrowski, poseł , 
Dobija i b. poseł Kubik.Mówtią także o kandyda. 
farach włościan Dziobka z Zygodowic i Świer- 
gnły z Trzehieńczyc. Wielkie szanse wyboru ma 
kr. Bobrowski. Poseł Dobija objeżdżał w tych 
Aniach sąshdnie gminy wiejskie i porozumiewał 
•ię w sprawie wyborów z wpływowymi włościa­
nami. W Andrychowie odbędą się prawybory w 
Aniu 6 lutego.

KROHIKA.
PlłECZ Z TOWAREM PRUSKIM !

KUPUJCIE TYLKO U CHRZEŚCIJAN!
Kraków dnia 31 stycznia 19OH r.

— k a le n d a r z y k  kościelny: Dziś w sobotę
W igilia  Ignacego biskupa męczennika i Brygidy panny; 
jutro Niedziela 4-ta ech K rólach, Oczyszczenie Najś- 
lriętszej Mąrji panny, w poniedziałek Błażeja biskupa 
iłipolica  męczenników.

K alen d arzyk  astronom iczny: W schód  słoń-

0  rozpoczął a if daiś • go -z. 7 n la n t 16; rach id  przy­
pada • goił''. 4. mia. 3 ), «bagośó dnia go (Ib. 9. min. 14.

— NABOŻEŃSTWO „Wspólna adoracya 
męzka Najświętszego Sakramentu w kościele 
s. s Felicyanek na smoleńsku odbędzie się w 
nisdzielę w święto N. P. Maryi Gromnicznej 
2g-> b. m. po poł. od godź. 3ej do 4tej“ .

— W  niedzielę dn. 2 lutego r. b. od­
śpiewa „Chór akad.“ pod batutą p. Walew­
skiego w kościele Najś. Panny Maryi, w cza­
sie Mszy św. o godż 12 w południe „Pasterkę" 
Mszę Bożego Narodzenia układu Boi, Wallek- 
Walewskiego.

— ,.SZKOŁA“ Z. KAWECKIEGO NA PBO- 
WINCYI Od p. Eug. Kalinowskiogo art. dram , 
otrzymujemy następująco pismo z prośbą o za­
mieszczenie: W obec fałszywych pogłosek, ja­
kobym nie ja, ale kto inny nabył „Szkołę" Z. 
Kaweckiego — oświadczam że wyłączne pra­
wo grania „Szkoły“ na prowincyi ja nabyłem, 
w którem to celu zorganizowałem jtiź towa­
rzystwo, rozpoczynając w dniu 16 go lni,egc 
szereg przedstawień od Tarnowa. Gdvby kto 
inny zechciał wystawić tą sztukę na prowin­
cyi, pociągnę go bewzględnie do odpowiedzial­
ności sądowej.

— KRAKÓW W  LISTOPADZIE. Według 
sprawozdania miejskiego Biura statystycznego 
liczył Kraków w miesiącu listopadzie 103.836 
mieszkańców, w tem 51.11# raęfozyn (fi 049 
wojskowych) i 52.726 kobiet. Cbrześcian było 
74.826, żydów 29 010 Małżeństw zawarto w 
tym miesiącu 90, urodzin było 2l4, zgonów 
239 (bez obcych 152). Najwyższa, temperatura 
w miesiącu listopadzie wynosiła 11-7 st. C. (dtl. 
1-go), najniższa 9‘ st. C„ (dn. 26-go). — Z cho­
rób zakaźnych najwięcej ofiar — #8 — zabrała 
płonica, dalej błonica — 37, dur brzuszny —

7, róża — 15. Na gruźlicę płuc zmarło osób 
47. — Środków żywności suro wadzono do Kra­
kowa w tym miesiącu: bydła grubego sztuk
1 304, cieląt 3 245, nierogacizny 3.711, mięsa 
śwn żegu lu2.135 kg., drobiu ogółem #5.082 
szhU, dziczyzny sztuk 1,691, ptactwa dzikiego 
1.118, r\b 90.750 kg., ryżu 26 682 kg., mąki 
1,318. 387 kg., 7boża 10 218 kg., owsa 212 564 
kg, siana 424.173 kg., słomy 186.615 kg., ja­
rzyn 43.057 kg. owoców 3«2.234 kg., masła 
71 835 kg., smalcu 24.132 kg., sera 36.924 kg., 
drzewa 2.595-00 m. sześć., węgla kamiennego 
143.744 centnarów metrycznych; z napojów 
sprowadzono: wódki 12.889 litrów, spirytusu 
67.904 1., wina 45.849 1., piwa 358.555 ł , por­
teru 1.520 1. — Z zestawienia tego widzimy, 
że mieszkaniec Krakowa zjada przciętnie w 
ciągu roku: jedną szóstą część sztuki bydła 
grubego, jedną trzecią cielęcia, pół świni, 9 szt. 
drobiu, jedną piątą szruki dziczyzny, jedną ós­
mą sztuki ptactwa dzikiego, 10 kg, 80 agk. 
ryb, 3 kg. ryżu, 120 kg. mąki, 30 kg. jarzyn, 
45 kg. owoców, 9 kg. masła, 3 n.g. smalcu, 
4 kg. s sra, 1 */» 1. wódki, 6 1. wina, 42 1. piwa, 
i t. d.

— WŁAMANIE. Dzisiejszej nocy niewia­
domi sprawcy włamali się do fal ryki ślusarskiej 
p. Ludwika Górki przy ulicy Karmelickiej 1.17, 
gdzie porozbijali wszystkie szaty, i szuflady, 
unosząc jako zdobycz pęk wytrychów.

— Z ŻYCIA MŁODZIEŻY. W niedzielę d. 
8 lutego, odbędzie się w sali seraiuarjum filo­
logicznego ul. św. Anny 1. 12 posiedzenie na 
ukowe „Kółka filologicznego4' na którem p. 
Kłosowski będzie miał odczyt p. t. „ S i m o n  
M a r i c i u s (Szymon Marycki). — Początek o

t godz. 10 rano. Dla gości wstęp wolny.
— KONFISKATA. Prokuratorja skonfisko­

wała 3-ci numer dwutygodnika „Myśl" wycho­
dzącego w Krakowie za wiersz Zygmunta Nie- 
dźwieckiego „ D o w ó d 4' (Ballada częstocho­
wska).

— WIADOMOŚCI OSOBISTE. Naczelny 
Dyrektor galic. poczt i telegrafów Jan St fero- 
wicz powrócił z Wiednia do Lwowa i objął u- 
rzędowanie.

— BAL KUCHARZY. W niedzielę dn. 16

lutego odbędzie się w sali Resursy urzęd. (ho­
tel Saski) zabawa taneczna urządzona przez 
Stow. kat. kucharzy w Krakowie. Zaproszenia 
wvdaje kaacelarja Stow. w Rynku głównym 
pod 1. 37.

— Z KARNAWAŁU. W  „Zjednoczeniu4* 
(Rynek 17 II p.) odtędzie się w niedzielę dn. 
2 lutego I. Raut artystyczny. Początek o godz. 
7 wieczór

— Z TEATRU MIEJSK. Drugie przedsta­
wienie „Chmur" w niedzielę, trzecie we wto­
rek. W poniedziałek 5-te przedstawienie we­
sołej komedji Hers’a i Caillavet’a „Miłość cłu- 
wa." Piątkowe przedstawienie wypełniło teatr 
do ostatniego miejsca. Premiera „Chmur" wy­
wołała w Krakowie zainteresowanie dotąd nie­
bywałe. Kasa zamówień rozsprzedała co do je­
dnego wszystkie miejsca, tak, że w dzień pre­
miery kasa teatru nie była już czynna.

DRUGI KABARET Z ZABAWĄ TANECZ 
NĄ „Związku akademickiego4* któiy odbędzie 
się w sobotę 1 lutego w lokalu własnym przy 
ul. Sławkowskiej L. 11. II. p., rckuje jak naj­
lepsze powdzeme wobec interesującego pro­
gramu, a niskich cen wstępu. W kabarecie 
wystąpią p. Michalczykówna, p, Senowski art, 
teatru miejskiego, pp. Walter. Rotter i inni. 
Program kabaretu składa się z duetu cytrowe- 
go, deklam&cyi, śpiewu, monologów humory­
stycznych, kupletów i td, Po kabarecie rozpocz­
nie się zabawa taneczna. Dla Pań osobny bu­
duar. Bilety po 1 kor. (dla członków 60 hale­
rzy), nabywać można wcześniej w sklepie p. 
Czaplińskiego przy ul. Szewskiej 1. 2, zaś w 
dniu zabawy w lokalu „Związku akademickie­
go" od godziny 5 popołudniu. Początek aba- 
retu o pół do 8 . wieczór Stroje dla pań wie­
czorowe, dla panów ciemne. Bufet po niskich 
cenach we własnym zarządzie. W czasie za­
bawy tanecznej nastąpi niespodzianka.

— NEKROLOGIA. Adam Jakubowski, do­
któr wszech nauk lekarsk., burmistrz i hono­
rowy obywatel m Gorlic, przeżywszy lat 59, 
zmaił w Gorlicach dn. 30 stycznia.

Marja Godkiewiczowa, przeżywszy lat 65, 
zmarła w Krakowie 31 stycznia.

Kalendarzyk sobotni.
T o a t r  m i e j s k i  „Chmury“.
Z w i ą z e k  N i e w i a s t  ka t o l . -  O godz, 

4 popoł. w Pałacu Spiskim sdczyt dra Caro: 
„Ambo meliores", wyjątek z własnego dzieła 
„Nowe drogi".

R e s u r s a  u r z ę d n i c z a :  Bal kostyu- 
mowy.

„ S o k ó ł "  k r a k o w s k i :  Bal drukarzy
„ S o k ó ł "  p o d g ó r s k i :  Bal szkoły tań­

ców Leopolda Dolińskiego.
H o t e l  K l e i n a :  Zabawa taneczna kraw­

ców.
„ O g n i s k o "  n au cz .: (Rynek 17) Zabawa 

taneczna.
K l u b  p o c z t o  wy: Zabawa tameczna ko­

lejarzy.
Z w i ą z e k  akadem .: (ul. Sławkowska 11) 

Kabaret z zabawą taneczną.
T e a t r  K i a e t o n  trzy przedstawienia 

kinematograficzne.
C y r k  E d i s o n  przedstawienie kmomatn 

graficzne.
C h r o m o f o t o s k o p  (przy ul. Floryai- 

skiej) „Wyprawa do bieguna północnego".

Kalendarzyk niedzielny.
W niedzielę dn. 2 lutego:
Teatr miejski: po p< łudniu „Betleem pol­

skie", wieczorem „Chmury".
Stary teatr Wieczorem koncert muzyk* 

wojskowej.
Sala Rady miejskiej: O godz. 4 popnłud, 

wiec obywat- Iski w sprawie zamykania szyn­
ków w niedzielę i święia.

„Sokoł“ : Dal katolickiej służby.
Dom Robotniczy: W>eczorem „Jasełka".

TI w wielkim wyborze kompletne urządae- 
O nia pokoi sypialnych, |adalnych, salo- 
A nów, it. p. Sofy wszelkiego rodzaju ma- 
O terace, poduszki, kołdry, dywany,cłiodni- 
® ki, portyery, firanki, kapy na łóżka, ser­

wety na stoły i t. p.

w  ul.’an:ow ie, u i^a , S zp ita ln a  I- 34 , n a p rz e ­
c iw  te a tru  telefon y*r.?3 8 .

N J A O f l Z Y N  M E B L I
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Resursa urż^dnl<?zl! Zabawa kostyumowa 
dia dzieci o godz. 6 wiec z.

Klub poisztowy: Zabawa taneczna, kółka 
Slawistów U U. J.

Teatr Kineton Cztery przedstawienia ki­
nematograficzne.

Cyrk Edison: Dwa przedstawienia kinema­
tograficzne.

Cbromofotoskop „Wyprawa Wellmanado 
bieguna północnego."

Repertuar teatru miejskiego|w Krwawię.
N edziela o godz. 8 . Betlejom^polski*" p* 

pulame.
O godz. 7 „Chmury ‘.
Poniedz; „Mdosó czuwa",
Wtorek: „Chmury",
Środa „Narzeczona w depozycie" (popu­

larne.
Czwart.: „Jak wam .się podoba".
Piątek: „Chmury" Arystofane^a.
Sobota: „Białe pawie" kom w 8 akt. F, 

Konczyń i kiego (nowośó).
Nmdz.: o godz. 3-ej „Betleem polskie" Ja­

sełka w 3 akt. L. Rydla, (popularne).
O godz 7 „B .ale pp.wie".

— ODWAGA BISKUPA. Biskup Turmaz 
z Nancy wystosował do p. Clemenceau prezy­
denta ministrów, list otwarty, w którym pbze 
między innem’ : „Mówią o dwóch Francyach,
które nią mogą. się pogodzić, a z których je­
dną trzeba zdusić, aby druga była bezpieczna 
i spokojna. Tak jest, są dwie Francye, Francya 
kłamstwa, hluźnierstwa, bezwstydu, materializ­
mu i Francya wiary, czci, nieśmiertelnych na­
dziei; Francya rabusiów, prześladowców i Fran­
cya obrabowanych, ściganych i ofiar; jest także 
Francya apaszów, włamywaczy, bandytów j 
morderców, będących jednocześni.! potworami. 
Nasza ojczyzna zalana jest niejako potopem 
krwi . błota, ud czasu gdy wy zamykacie na­
sze szkoły katolickie, a otwieracie swoje, aby 
w dzieci i młodzież wpajać wasze zasady i wa­
szą moralność. Ta Francya nie jest naszem, 
lecz waszem dziełem!"

■ B on H an B m n n B B n n B H H n M B K t,

Rabunek 
50.000 koron.

dusili go pod gardło a równocześnie odcinali rze 
mienie podtrzymujące torbę, przyczem — bro­
niąc się — odniósł Lichota na rękach kilka lek 
kich zranień Podał też rysopis jednego z rabu­
siów, przedstawiając go jako mężczyznę bar czy s 
tego o wyglądzie semickim; ubrany był jty 
ciemną marynarkę .

Śledztwo objęli: naczelnik ekspozytury 
podgórskiej p. Kostrzewski, radca Swolkien, ko 

inisarz Krupiński, oraz inspektor pcłicyi p. 
Bronisław Karcz. Lichotę, oraz woźn Jamrozika, 
zatrzymano w aresztach policyjnych. Do wszyst 
kich urzędów policyjnych w kraju i zagranicą, 
oraz posterunków żandarmeryi rozesłano zawia 
domienie telegraficzne o rabunku.

Zbadano też szczegółowo miejsce, w którem 
dokonano rabunku. Ulica Kalwaryjska, jest 
jedną z najruchliwszych ulic. Podgórza, szczegół 
nie w1 dnie targowe tj .we wtorki i piątki. Nikt 
jednak z przechodniów ni też właścicieli sąsie 
dnich sklepów nie ‘zauważył napadu. Dorożkarz 
Grabowski, który przed domem oczekiwał na 
powrót Lichoty, nie zauważył też nic podejrzane 
go. N:e widział też nikogo uciekającego z domu 
W piwnicy domu, nie znaleziono żadnych śladów 
rabunku ni wałki.

Sprawa sieje się coraz ko więcej zawikłaną 
tern więcej, że nie natrafiono na żadne ślady 
zaginionej torby,

Lichotę przesłuchiwał do późnej nocy rad 
ca Kostrzetwsk#; wobec dyrektora poficyjL dra 
Flataua, * '

Lichota przedstawił powtórnie przebieg na 
padu i rabunku. Jeden z rabusiów był żydem 
wzrostu niskiego krempy około 26 lat liczyć 
mogący brunet krótko strzyżony, z wąsem 
król kim, ubrany w jasną marynarkę; na głowie 
nosił czarny, twardy kapelusz Żydka tego miał 
Lichota widywać w szynku Mandelbauma przy 
ulicy Grodzkiej. Drugi napastnik był nitco 
wyższy od Lichoty. blondyn okryty długą pele 
ryna, kapelusz miał miękki. Zarosi a T,icbota nie 
widzmł rabuś bo wierni stał bokiem, Twierdzi da 
lej, że zatkano mu nota chustką, zaś w piwnicy 
rzucano n'e.m iak piłką. Jeden z napastników 
miał mu groz:ć dużym nożem, twierdząc, że gc 
zabije jeżeliby krzyczał. Dlatego nie wzywał 
T,icbota pomocy. Był też oszołomiony i tracił 
przytomność. Mimo to bronił się jedną ręką, 
nodczas. gdy drugą, lewą przytrzydnlmywał pas 
od torby.

Badanie lekarskie wykazało, że Lichota 
niema na ciele żadnych śladów sińców, jak ró­
wnież na szyi znaków od duszenia. Kołnierzyk, 
nie znnęfy, żadnej plamy na ubraniu, a jedynie 
dwm krwawe poprzeczne kreski na wierzchu 
lewej ręki.

Lichota liczy lat 42. Popełnił on już jeduą 
kradzież w sklepie p. Gdgara, przed laty 19, 
za którą karany był 6 miesięcznem ciożkiem wię 
zieniem.

Woźny Eduard Jamrozik, który przy na 
padzie i. rabunku nie był obecnym, gdyż zajęty 
byl właśnie w przeciwnej stronie miasta. W 
Banku anstro-węgierskim służy on już od lat 25 
a zachowaniem sWeif nigdy nie dał powodu do 
jakichkolwiek podejrzeń o nieuczciwość. Watpli 
wym też jest udział jego w tej tajemniczej 
sprawie.

T e l e g r a m y .
Z DELEGACJI.

WIEDEŃ. Wczoraj toczyła się w komisji 
spraw zagranicznych delegacji austijackiej dy­
skusja nad etatem m nister dwa spraw zagra­
nicznych.

Delegaci Tittoni, Crexel, i Kramarz oma­
wiali politykę'antypolską Prus, wyrażając sym- 
patję uciskanym Polakom; zwłaszrza dek Kra­
marz wywodził, że przez to trójprzymierze jest 
najbardziej zagrożone, Hr, Latuur wyrazi! imie­
niem prawicy Izby panów n a j ż y w s z e  u- 
b o 1 e w a n i e, że w jakimś państwie ustawo-

KALENDARZYK KARNAWAŁOWY.
W  sobotę dnia 1. lutego: Bal szkoły tońcov, 

L. DoLńsłuego w „Sokole" podgórkun, — Bal 
krawców w sali hotelu Kleina. — Zabawa dru­
karzy w „SoLole". — Zabawa w „Ognisku" nau 
ezycielskiem. — Bal koetyumowy w Rusursie 
urz Katarl t Zabawa kolejarzy y  klubie pocz 
fowym — Zabawa taneczna w Związku akad. 
'Sławkowska 11).

W niedzielę dn 2 lutego Bal służby katolic 
kiej w sali „Sokoła" —; Zabawa konstyumuwa 
dla młodzieży w Resursie urzędniczej. — Zabawa 
Kółka .Slawistów w Klubie pocztowym.

We wtorek dn. 4 lutego Wieczorek taneczny 
dla, daiatwy i rafod*Jeży w sali Resursy ui zęcni- 
f30j. — Bal bratniej pomocy kelnerów w Sta­
rym Teatrze.

We środę dnia 3 lutego: Bal na kolonie wa- 
kae, dla młodzieży ,-imnczyalnejj w Starym Ta 
airs*.

W sobotę dn. 8 lutego: Bal maskowy w Klu 
fcfe Twatowyn. — Bal Koła Mieszczańskiego w 
Starym Teatrze. — „Biały wieczór" w Eleu- 
teryi". — Bai „Sokoła" podgóiskiego —  Zaba­
wa oudzium kolarzy w górn. sali „Sokola".

W  niedzielę dnia 9 lutego: Zabawa kokard 
kowa urzędników prywatnych w sali „Sokoła" w 
Podgorzu — Bal weteranów w „Sokole".

■ sobotę dnia 15 lutego Bai kupiecki w 
Starym umrze — Bal korpusu weteranów w 
Podgórzu w sali p. Beuiifla przy ulicy MrHto 
wej w Krakowie.

We środę dnia 19 lutego: Bai artystyczny— 
koatymuowy w S<arvm Teatrze. — Bal na 
ochronkę i bursę gistnn. w sali ratueaowej pod­
górskiej — r

We czwartek dnia 20 lutego: Wieczorek weł 
piany w Starym Teatrze.

W  sobotę dn. 22 lutego: Zabawa taneczna 
7 tomhola w Klubie pocztowym —- Bal chóru ro­
botniczego w „Sokole".

We czwartek dnia 27 lutego. Wieczorek weł­
niany w Starym Teatrze.

W  sobotę dn. 29 lutego: Zabawa kostyo- 
nwYWa w „Eleulervi“

We y/toreb dnia S marca: Zabawa, taneczna 
w Klimie p. eztowym.

— PRZEŚLADOWANIE PRASY POL­
SKIEJ. Tak donoszą pisma warszawę kie, guber­
nator k’jowski ! kazał pohki tygodnik „Swit" 
na 606 rb. kary z artykuł p. t. „Koniec epo­
pei", a wychodzące od niedawna w Odessie pi­
smo codzienne „Kurj >r Codzienny", zostało za­
wieszone na cza« stanu wujenege, przyczem 
redaktora skazano na 1000 rb. kary lub 2 mies. 
aresztu. Represja ta spadła na „Kur", „odeski" 
ze wydrukowanie opowiadania literacki cg* p- t. 
„Dwa kizyy,e".

We wczorajszym w ‘eczornym numerze do­
nieśliśmy o napadzie rabunkowym na woźnych 
Banku austro-węgierskiego, dokonanym przy 
ulicy Kalwaryjskiej w Podgórzu. Według obe­
cnie zaczerpniętych informacyi, tajemnicza ta 
sprawa przedstawia się następująco:

Krakowska filia Banku austro-węgierskiego 
wysela codziennie woźnego celem zainkasowa- 
nia weksli bądź u firm krakowskich, bądź też 
u osób prywatnych. Bank ten ma również stosun 
ki z firmami podgórski em(i, dokąd udajje się 
wożn- podobnie jak do wszystkich odleglejszych 
miejscowości miasta — pov azikiem. Towarzyszy 
mu w tern zawsze służący bankowy, dodany do 
pomocy.

Podobnie rzecz się miała wczoraj. Około 
godziny 9 rano udał się woźny Edward Jatorozik 
w towarzystwie służącego Walentego Lichoty 
na Kaizimierz, skąd po załatwieniu Interesów 
mieli obai pojechać na Podgórze. W  rękach Li­
choty znajdowała się torbp skórzana zawierająca 
weksle, oraz pieniądze zainkasowane po drodze. 
Gdy obaj znaleźli się w Podgórzu, Jamrozik, 
chcąc przyspieszyć inkasowanie postanowił dzh 
lać równocześnie we dwóch Wziął więc od Licho 
ty weksle osób zamieszkałych przy ulicy Mcsto 
wej i Lwowskiej, polecając służącemu zainkaso 
wanie weksla przy ulicy Kalwaryjskiej u właś 
ciciela składu drzewa Zimmerspitza — poczem 
obaj rozeszli się w przeciwnych kierunkach’. 
Lichota, który w dalszym ciągu trzymał tnrbę, 
zawierającą wówczas prócz kilku weksli — kwo 
tę przeszło 45.000 koron w najrozmaitszych ban­
knotach, wywiązał się z polecenia danego mu 
przez woźnego — powracał dorożką na umówione 
miejsce spotkania z Jamrozakiem. — Ujechawszy 
kilkadziesiąt kroków, spostrzegł przed domem 
pod liczbą 22 przy tejże ulic.v jakiegoś mężczy 
zne, dającego mu znaki, ze chce z nim mówić. 
Przypuszczając, że ma do czynienia z którymś e  
klientów'. Lichota wysiadł z dorożki i zbliżył się 
do nieznajomego. Wówczas ten zagadnął go o 
ueksel niejakiego Aleksandrowicza, równocześ 
nie „aś z sieni domu wybiegł drugi mężczyzna i 
zatkawszy chustką usta. Lichocie, wciągnął go 
do piwnicy. Tu oba j wydarli mu przemocą torbę 
poczem zbiegli. lichota, iosfcojłomiony wybiegł 
szybko na ulice, złoczyńców jednak już nie zo 
baczył, — zniknęli w niewiadomym* kierunku. 
Woźnica dorożkarski Ludwik Grabowski, ujrzaw 
s z y  Lichotę wybiegającego bez torby spytał go o  
n',a, a otrzymawszy odpowiedź, że mu ja zrabo 
wano, polecił bezzwłocznie zawiadomić policyę o 
rabunku. Uczynił to sem Lichota, zwracając się 
do ekspozytury policy jnej w Podgórzu

Rozpoczęto śledztwo. — Lichota opo­
wiedział przebóg napadu podając, że rabusi*

■ *'■ ■■ \ x • %V' -*‘- # \ '' • -. ó:  ; ' , T '■

7 . w i a j f i k  l r a ł n l  t n a w e  i t! I pierwszorzędny magazyn na zamówienia.
, L!  r  A l d W l i  i ?  WlclKl Sqład tcateryałtfw krajowych l aaiidskich.
K r a k ó w , u lic a  F lo ry a ń s k a  I. 7a Tuż przy R p f t iL f ^  T r  • i  i  • ^
L w ó w , p la c  H a ftoki E. 7 . Gdzie Centralna Krnriarnia, | I  @  O  O  @  A l O J  3 i l lg l 6 . l S £ l«  0  0  0  0
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dawstwo narusza wolność i własność prywa­
tną. Hr. Latour mówił dalej:

Bolesne wzruszenie naszych polskich współ 
obywateli pojmujemy z c a ł ą  s y m p a t j ą z  
n i m i  w p ó ł c z u j e m y .  W Polakach od 
dawien dawna uznajemy ż y w i o ł  u t r z y m u ­
j ą c y  p a ń s t w o ,  żywioł, który zwłaszcza 
występował zawsze za utrzymaniem mocar­
stwowego stanowiska i powagi mcnarchji na 
zewnątrz. Wśród nich mamy wiolu przyjaciół, 
a niejednokrotnie mieliśmy i sprzymierzeńców. 
Dlatego, idąc za głosem serca, także i z tego 
powodu musimy wyrazić im najgorętsze sym- 
patje.

Minister bar. Aerenthal oświadczył, że prze­
strzegać będzie zasady nie mieszania się w 
sprawy obcego państwa.

W sprawie w y d a l a ń  z P r u s  podał 
minister daty, na podstawie ktćrych może 
stwierdzić, że intorwencja jego pod tym wzglę­
dem wykazuje kilka sukcesów. W przeciągu 
dłuższego jak rok okresu zdarzyło się tylko 
24 wypadków, przy których mimo zastoso­
wanej interwencji utrzymano wydalenie. Ale ta­
kże i w tych wypadkach prawie zawsze ze 
względu na zastosowaną interwencję wydalo­
nym rząd pruski udzielał dłuższego czasu d la 
uregulowania stosunków.

Na tern obrady przerwano. Następne po­
siedzenie we wtorek.

TORTUGa LIA w  p r ze d e d n iu  r e w o l u c j i .
LIZBONA. „Diarno Illustrado“ potwierdza 

przyniesioną przez zagraniczne dzienniki depe­
szę o u w i ę z i e 11 i a c b, jako też o o d k r y ­
c i u  i k o n f i s k a c i e  s k ł a d ó w  b r o n i .

Dziennik urzędowy ogłosi dziś dekret, mo­
cą któregćf rozporządzenia, wydane w nocy z 
28 n < 29 stycznia, zostaną; uzupełnione. Pod­
burzający do demonstracyj, które były plano­
wane, ale na czas je udaremniono, będą odsta­
wieni do granicy. Żaden wojskowy ani żaden 
z urzędników cłowych nie jest w sferę wmie­
szany.

PARYŻ- Ajencja Havasa donosi z Lizbo­
ny: Republ kanie i progresywni dyssydenci pro 
jektowali na noc z 28 na 29 stycznia o g ó l ­
ną  d e m o n s t r a c j ę  i zamierzali zaa t a -  
k o ' w a ć k o m i s a r j a t y  p o l i c j i  i d o m 
p r e z y d e n t a  g a b i n e t u  F r a n c o .  Siły, 
jakiemi agitatorowie rozporządzali, były niedo­
stateczne. K i l k u d z i e s i ę c i u  m a n i f e  
s t a n  t ó w  u w i ę z i o n o ,  przyczem zgnął 1 
ajent policyjny, a 7 odniosło rany.

PODATEK CUKROWY W  NIEMCZECH.
BERLIN. (B. Woljta). Komisja Sejmu Rze­

szy postanowiła p r z y j ą ć  21 głosami przeciw 
3 k o n w e n c j ę  tylko wraz z wnioskiem po­
sła Schwerina Lówitza, który domaga się z n i ­
ż e n i a  p o d a t k u  c u k r o w e g o ,  mimo, iż 
wniosek ten nie nmże być przyjętym, „dyż w 
razie przyjęcia konwencja by się rozbiła.

NAPAD NA POCIĄG NA WĘGRZECH.
BUDAPESBT. Wigierskie Biuro korespon 

dencyjne donosi z Orszowy; Onegdaj o gudz. 6
wieczorem na stacyi Nagy Karausebes, gdy 
konduktorzy pociągu osobowego, odchodzącego 
do Orszowy, zajęci byli rozmieszczaniem w wa­
gonach około 400 osób, powracających z jarmar 
ku, opadli nieznani sprawcy wóz pocztowy pocią 
gu, zakneblowali usta znajdującemu się tam 
prowadzącemu pociąg, zrabowali 8 worków pocz 
towych i wszystko inne, co zdołali unieść, poczem 
wysiedli drugą stroną wagonu i zbiegli. Gdy 
prwadzący pociąg zdołał się z więzów oswobo 
dzić, zrobił alarm. Żandarmerya i kilku podró 
żnych rzucili się natychmiast w pościg za rabu 
siami, ne zdołano ich jednak dogonić.

WIEDEŃ. „KorresDondenz Austria*1 stwier
dza na podstawach informacyi ze źródła kornpe 
tenlnego, wobec rozszerzonych pogłosek, jakoby 
podczas ostatnich obrad partyi chrześcijańsko

społecznej poruszono sprawę szerszego udziału
partyi chrześcijańsko społecznej w rządzie, że 
o sprawie tej wcale nie mówiono i że wszystkie 
wiadomości odnoszące sie do świeżego obsadzę 
nia jedneg oub drugiego ministerstwa są pozba 
wioń® podstawy.

Z e  św ia ta .
— LW Y W DARZE PAPIEŻOWI. Misy- 

onarz o. Maria Bernard, który przybył do Rzy­
mu i wręczył Ojcu św. autograf Menelika II, 
powrócił następnie do Addis - Alam, wioząc ze 
sobą pismo własnoręczne Piusa X  pod adresem 
władcy Etyopii oraz jako dar, wielki, misternie 
wykonany obraz mozaikowy, przedstawiający 
Madonnę nieustającej pomocy. O. Bernard jest 
teraz w drodze puwrotnaj do Rzymu; jedzie w 
towarzystwie księdza krajowca i wiezie ze sobą 
dwa młode lwy (samca i samicę), jakie ne­
gus- negusti (król-królów) przesyła w darze 
Piusowi X. Nadmienić należy, że lew jest go­
dłem narodowem Abisyńczyków. Herł cesarstwa 
przeds awia lwa w koronie, dzierżącego w pra­
wej łapie berło, zakończone krzyżem.

Ceny ta r g o w e  z dnia 31 stycznia b. r.
aa 100 klg.

Pszenica b i a ła ............................................ od 23. 70do24-5G
„  czerwona i ióhtu...................... „  2370 „ 24 30
„  w ę g ie r s k a .................................. „  24'5 » „ 25 40

Zyto k r a jo w e .................................................  21-80 „  2260
„  w ę g ie r s k ie ......................................„ 22’5o „  24 30

Jęczmień na k r u p y ................................ ......  15 #0 „  1610
„  b r o w a r n y ...................................

• le w a c k i ................................ „
„  na pasaę . „  13.40 „  13'80

Owi#» a opłatą akcy*. „  15.70 „ 16 30
P r0* ° .....................  „  1 4 - -  „  15-50

.....................  „  2 4 '-  „  26 -
Tatarka. . . . .  16-80 „  1880
Kukurydza . . .  16’00 „  17 00
g r o c h ...................... „  22-50 „  20-5#
Fasola . . . .  17.50 „  2 9 -

 ................. .................................... 15 -  „  1 6 -
R»epa* zim owy...........................................  )t 88-00 „  84.50
Koniczyna nasienna czerwona . . „ ISO.— „ 190-—
m .. ,, b ia ła ....................... "
T y m o t k a ................................................
Esparsetta. ”
S oczew ica .................................  '  an. aa
S ł o m a ...........................................’ 6-ŚÓ ”  fi
Siano........................................... ' o.SX ”  .S '-17 , ' * * • ■ 11 O OU lii.-—
K oniczyna pastew na..................... .....  __ 11

Tr** ................. .. '"  : <"
• -,ky  l i g -  5 5

Spirytus na 85« Traleaa . . . .’ ! 1 8hl. _  ’ ’210:-  
»  .» „  ......................1 hL — 170 —

Nadesłane.

Osłabienie
bez względu na to czy ono jest fizyczne, czy 
też jest następstwem choroby, leczy szybko 
Scotta Emulsia. Scota Emulsia może być u- 
ważaną jako czysty środek odżywczo - leczni­
czy, o nadzwyczaj wielkiej skuteczności i będą­
cej zarazem

lafiao sfraian; 
i przyjemną d ożycia.

Nawet najwięcej uprzedzony 
pacjent przyzwyczaja się szy­
bko do „Scotta" a najsłabszy 
żołądek nie uczuwa najmniej- 
zych zaburzeń.

r^aka'7^  (M a otyfl. flaszKi 2 Korony 50 hal.rmtujacym
wytwirśeitt*' Do nabycia we wszystkich aptekaeh

Trtwiz. tytki 
» ti/m »n*kiem

ZAW IADOM IENIE.
P«rHi na V;cnie \ do neKr>wania poweitw

flanelowe po Kor. 3., — 360, — 4, — 5. — 
Derki i koce wełniane włosieniom e po Kor. 6, 
7, — 8. — 10, do 20 — za sztukę, do nabycia

w T kaln i Antoniego Banita
pod opieką św. Józefa w Korczynie, kolo Kro­
sna. Wymiana dozwolona.

ZAKŁAD dentystyczny
V?. h lP O fiS K IE S O
:: PRZENIESIONY::

NA ULICĘ FL O R Y A N SK Ą  L. li?
B8dsK!«P<al!twy5K$fwwsłiH?oUKUwicj 
Otwarły cd godz. 9*12 i cd 2*6, w nUdz. od 9*11

Adwokat dr. K a r o l  F la c h
przeniósł swą kancelarję do domu pod 1. 3 pi^y 

ulicy Florjańskiej.

WSZYSTKICH KASZLĄCYCH Bwraean.T 
uwagę na ogłoszenie o Thymomelu Scilla* eząslo 
przez lekarzy ordynowanym i skutecznym średku

PRZY LECZENIU ROZMAITYCH RAN
powinno się poświęcić największą uwagę tej o- 
koliczności, że całkowite zabliźnienie dopiom 
wtenczas następuje, gdy wszystkiemezdrowepicr- 
wiastki zostaną z rany usunięte. Krótko mówią 
jest niezbędnem, ażeby rana aaraz ■ p o c z ą tk u , 
była zabezpieczona od zanieczyszczenia, o r -a  
ażeby zastosowano środek ochłaniający i uśmie­
rzający ból, któryby chronił przad zapaleniem. 
Stary, dobry, szczególniej do tego aelu nadają­
cy się doskonale środek ja « t  uznana ■ najlepszej 
strony pragska maść domowa ■ apteki B. Frang- 
nera c. k. Dostawcy Dworu w Pradze, którą 
możnanabyótakża w tutejszyah a p te k a ch . Palia 
inserat.

Jeżeli cierpisz na
słabe trawieniu!

Spróbuj p'.e przy spożywaniu obiadu
COGNAC

G r ó f  K e g le v ic h  Is tv a n  u td .
rozcieńczony jakimkolwiek kwasem, a osiagDiesa w kró1 ce 
doskonale wyniki.

Także przy osłabieniach, chorobach organów odJa- 
chowych, oraz jako środek ochronny przeciw oboro!: m 
zakaźnym, oddaje Cognac powyższej firm y znakomite 
usługi.

Nowość I |̂ |Nowość I Płynna

Som atoza źe la zis ta  I
(Somatoza z żelazem w połączeniu organicznem)

zalecaną bywa szczególniej dla
c ierp ią cych  na błędnicę [ją

prze* lekarzy polecona f--U
Pobudzająca apetyt i wzmacniająca nerwy. Mk
11 1 - - - - - -  - ■ - i Jrogueryach.Do nnbvc'a w "kach

Broszury i p y k o D u j e

i)f»K- uGłosn Karodtt
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PRSEW9DHIK A IRESOWY
fipm chrześciańskich fftalicyi i Śląska

K ire okolica w in a  popierać
A 2 v w n i * ,  FU oC a tow. m iesw ayrh

ŁÓŁKO ROLPCZE,__________________________
B a b ic e  p. Alwernia, Handle to w. nr. ropnych
ŁÓŁKO ROLNICZE._________________________

B iała , Restauracje:
JÓZEF CZAPLICKI.___________________________

B ie ls k o ,
l  KT JM CZAK._______________________________

B och n ia ,
TOWARZYSTWO ZALICZKOWE.

B u c z k o w ic e ,  Handle tow. mieszanych:
ŁÓŁKO ROLNICZE.__________________ ____

C h rzan ów ,
Handle tow. mieszanych 

FRANCISZEK WACŁAWEK.
C iężk o w ice ; Apteki:

MARCIN KONIECZNY._______________________
O zortk ów , Finansowe instytucye

BANK ZALICZKOWY^ __
D ęb ica , Fryzyerzy: 

FRANCISZEK NOWAK.
Masaize:

M. WAŁASZKIEW1CZ.
D ę b o w ie c , Handle tow. mieszanych : 

ŁÓŁKO ROLNICZE.__________________________
D o b rz e c h ó w , Handle tow. mieszanych: 

ŁÓŁKO ROLNICZE 
G a ć  p. Markowa, Handle tow. mieszanych 

ŁÓŁKO ROLNICZE.__________________________
G a w łu sz o w ic e , Handle tow. mieszanych:
IOLYC.INSKI JAN.__________________________

G ło g o szó w  p. Mogilany, Handle tow. mieez.: 
ŁÓŁKO ROLNICZE.__________________________

G o rzyc e , Handle tow. mieszanych 
DRZYMAŁA ADAJM. _____

Jasło, Budowniczowie:
JAN RYBAK.

Fryzverzy:
LEON WŁADY&ŁAW WIKTOR.

Zegarmistrze:
STEFAN OLSZEWSKI__________________
B ie c z a  górn a , Handle tow. mieszanych. 

ŁÓŁKO ROLNICZE._______________________
K r a k ó w
Agencye:

AGENCYA HANDLOWO TECHNICZNA INŻ. 
CZARNOWSKI EDMUND Lubicz L 2. 

Apteki:
WIŚNIEWSKI KONST., Flotyańska 1. 15.

Apteczne składy 
LANAK J., Szewska 1 5.

Banki i instytucye finansowe:
BANK GALIC. dla hand. i przern. Rynek 1.25.

FELIA C F  UPRZ. GAL. AKC. BANKU 
HIPOTECZNEGO 

Rynek 21.
BANK ZIEMSKI Rynek 1. 25.

Blacharskie pracownie:
KUCZYŃSKI Feliks, Krzywa l. 6

Bławatnynh towarów haDĆle: 
NEUWERT JOZEF, Sukiennice 1. 1. 
NIESIOŁOWSKI, K Sukiennice 1. 24—25.

B r o m o w n ic y :
ŁOPAC7YNSKI, Floryańska I 47.

Cukiernie:
MAJEWSKI ZYGMUNT, Karmelicka 1. 7. 
PIASECKI ADAM, Długa 10.

Elektrotechniczne Zakłady: 
KLECZEWSKI T., Jagiellońska 9.

Farb Ptrfum i art. sportowych składy: 
REIM i Sp. Rynek 1. 37.

Fotograficzne Zakłady:
MIEN KLEMENTYNA, Kolejowa 11.

Fryzjerzy:
KOTAPKA ROMAN, Szewska 21.

KOWALSKI HENRYK, DŁUGA 4.
Galanteryjnych Tow. i zabawek hc-tiche 

CYPRYAN SZCZURKUWSKI, Grodzka 2.
Kamieni arsko-rzelb: ars kie prae. 

FISCHER MARYA, Rakowicka 14. 
PODC-^RSKI JAKÓB, Półwsie Zwierzyn. Ko­

ściuszki 1. 59.
Kawiarnie drugorzędne: 

KOŹIARSKA M., Rynek Kleparski I. 8. 
SPYTKOWSKA MARYA, Mały rynek 1. 6.

Kolonialne handle i restauracye: 
AKSMANN L., Floryańska 1. 31.
HAWEŁKA ANTONI, Rynek gł. 1. 35. 
KUvMIERCZYK J., Anny 1. 2.

Kolonialne handle:
RYGLICKI ADOLF, Mały Rynek 1. 7.

Krawieckie zakłady damskie: 
NIŻYŃSKA ANTON., Grodzka 1. 39.

Krawieckie zakłady męskie: 
MAJERAN LEONARD, Florjaóska 44, I p. 
WĘGLARSKI TADEUSZ, Ryuek 1. 43, A. B.

Lamp Składy:
SKLEP GAZOWNI MIEJSKIEJ, PI.Szczepańskil 

Lecznicze Zakłady:
ZAKŁAD ORTOPEDYCZNY D-raChlumsky‘ego 

doc. uniw. Jagiell., Rynek Klep. 1 12. 
Nauczycielskie biura:

BIURO STOWARZYSZENIA NAUCZYCIELEK 
Karmelicka 1. 36.

BIURO KONCES. przez Nam. Stefanii Łapszów 
z Trembeckich Zwilling, św. Jana 1. 2, I p. 

Maki i kaszy składy 
RUTKOWSKI, Szczepańska 1. 11.

Masarze:
SATALECKI WINCENTY, Floryańska 18. 
BIALIK JOZEF, Floryańska 1. 51. F>lie Szpi­

talna 17, pl. Maryacki 2.
Medalików Fabryki:

EMANUEL od św. Józefa SZERSZENIEWICZ, 
św. Krzyża 1. 13.

Mleczarnie:
DOBRZYŃSKIEJ E., Sławkowska 1. 12. 
MLECZARNIA DÓBR ŁUC7ANÓWICE, Pod­

wale I. 6.
Micdosytnie:

ROBACKI K., Sławkowska 1. 26 
Piekarnie- 

KRĘCINA JAN, pl. Matejki 1. 9.
Platerowanych wyrobów składy:

JARRA MARCIN, Sukiennice. 1. 1.
Powozów składy: 

CYRANKIEWICZ STANISŁAW, Sławkowskr 3 2  
Służby wszelkiej kategoryi biura: 

ROZALIA KRASSUSKA, Jagiellońska 6. 
Studniarze:

ALBIŃSKI STANISŁAW,. Zwierzyniec ł. 88 (na­
przeciw Klasztoru).

Restauracye:
WÓJCIK PAULINA, Sienna 1. 6.

Rolet i Żaluzji Fabryka: 
PĘDZIWIATR WŁADYSŁAW, Zwierzyn. L I.

Rzeżnicy:
BĘDZIK1EWICZ TOMASZ, Bracka 4.

R\b handle:
ERAZM BROCZKOWSKI, Rybaki 2.

Szczotkarze:
BOJARSKI WINCENTY, Florjańska 16.

Szkoły kroju sukien i konfekcji damskiej- 
JANINA, Rynek gł. C-D. 33, I p.

Wina Składy:
FEDEROW1CZ J., Szczepańska 3.

Witrażów fabryka:
ŻELEŃSKI STANISŁAW, Swoboda 2.________

K ro sn o , Tkackich wyrobów Fabryki:
TKALNIA MECHANICZNA ,,KROSNO" 

Restauracje:
TANIA KUCHNIA.

L im a n o w a , Handlu low. miettanych
KALENDKIEWICZ K._________________________
L w ó w ,  Agencye dzienni*. i biura ogtooeMfc: 

SOKOŁOWSKI PASAŻ HAUSMANA.
L w ó w  15 Sygniówka 

Fabryka makaronów „Bronisława" 
BRONISŁAWY z Bussockich Kasparkowej.

L u ty n ia  n ie m ., Handle tow. miesz.
KÓŁKO ROLNICZE.__________________________

Ł a ń c u t , Tkackich w^Tobów Fabryki: 
AKC. TOW. DLa WYRÓB. TKACK. i SUKIEN. 
M ajdan Z  b y  d n iow ski, Handle tow. miesz. 
KÓŁKO ROLNICZE.

M ielec , Handle tow. mieszanych: 
DĘBICKI Antoni.
ŁOJCZYK J.__________________________________

M y ś le n ic e , Fryzyerzy: 
SZLACHTOWA A.

N o w y  S ą cz , Kamieniarskie Pracownie 
DUŹNIAK JAN, ul. Długosza.

Piekarnie
SEKUŁOWICZ K., Sobieskiego 330.__________

N o w y  Targ, Cukiernie
HUBICKI M.__________________________________

O kocim , Browar:
GÓTZA JANA OKOCIMSKIEGO.______________

O paw a, Kawiarnie:
RAJD A FRANCISZEK.________________________

B rzezn yśl, Finansowe Instytucye: 
TOW. KASY ZALICZKOWEJ RĘKODZłELN 

Ftadłów , Apteki:
KOZICKI ZYGMUNT.
R u d a w a  k. B r a k o w a ,  Handle tow. miesz.:
KÓŁKO ROLNICZE. _____

R z e s z ó w ,  Malarze:
MICHAŁ WYWIÓBSKI, ul. Średnia §19.

Restauracye:
INGLOD______________________________________
S o k o ln ik i p. Nadbrzezie, Handle tow. miesz

KÓŁKO ROLNICZE._________________________
S ta r y  Sącz, Szewskie wyroby

KRAJOWA SZKOŁA SZEWSKA._____________
S tróże , Restauracye:

LANGOWA DWORZEC.______________________
'W a d o w ice , Finansowe instytucye: 

POW. KASA OSZCZĘDNOŚCI.
Kolonialne handle:

KAUTOREK IGNACY.
Szewsr.ie pracownie:

ZOFIA SUKNAROWSKA, ul. Cicha 2 6 4  (filia 
w Andrychowie).

Restauracye-
SZCZYPKA J. ______________________________

W ie lic z k a ,  Cukiernie.
PALMOWSKl A.

K r o ś c ie n k o  nad D u n a jcem
Handel towarów mieszanych:

ANTONI WÓJCIK.
K ry n ic a , Apteki:

NITRIBIT HENRYK
L eża jsk ,

Apteki:
KI [AS HENRYK.

Tarnów ,
PISZ IÓZEF.

Księgarnie:

T en c zyn ek , Browar: 
TOWARZYSTWO AKCYJNE.
T rz  cian a k. R z e s z ., Handle tow. miesz: 
KÓł,KO ROLNICZE.

Z akopane, Fryzyerzy: 
BOROWSKI.

Lecznicze Zikłady: 
SANATORYUM DLA PIERSIOWO CHORYCH 

D-ra DŁUSKIEGO.
ZAKŁAD WODOLECZNICZY D-ra CHRAMCA. 

Masarze:
GALICA JÓZEF.

Restauracye:
KUCHNIA LUDOWA. _________________

Zbaraż, Eksport miodu:
PASIEKA Eug. BILIŃSKIEGO._______________

Ż e g ie s tó w  
ZAKŁAD Z D R O J O W O  KĄPIELOWY.

Ż m ig ród , Finansowe instytucye: 
TOWARZYSTWO ZALICZKOWE.
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K u rc ze
łagodzą, stolec regulują, trawienie 
ułatw, nam zai-szeFellera rabar­
barow e pigułki przeczyszczające 
z marką „Elsapilleu11. 6 pudełek 
4 K . fr. Zamaw. u E. T. Fellera 
•w Stubicy, Elsapl. Nr. 50(K roatien 

B F r y c .

Kasiu! Kasiu!
Z  ln eś no te suknie do Górki na 
Flory ańską 21, niech oczyści i od ­
prasuje trzeba poreperować gdzie 
co  brakuje, i niecL da próbki aa 
ubranie auglezow e i mundur stu­
dencki. i spytaj się -  bo po 1 ibae 
damskie żakiety robi ładnie. Bo eo 
do m ęskiego to wiem, że ma krój w y­
praktykowany w edług angielskich 
fturnali i w ykonyw a dokładnie. Dla­
tego też w  tak krótkim czasie zdo­
b y ł zaufanie lak m iejscow ych jak 
i zam iejscowych gości. A d re s :

Pierwsza postępowa
pracownia krawiecka

Piotr Górka
K r a k ó w ,  F lo ry a ń sk a  21. 

K r a w ie c z y z n ę
damską i bieliznę nową oraz repe- 
lacje , przeróbki i w szelkie szycie 
na maszynie przyjm uje i doskonale 
■wykonuje nie drogo. W i k t o r  j a  
P o d b i e l s k a  w  K r a k o w i e ,  ni 
Św K rzyża 1. 10, parter ca  praw o.

Kto rkcc pić dobrą 
} i tanią herbat? (eylofislto*
ten się nie zawiedzie żąm jąc her- 
hatę D arlin g  z  E a c ż k ę  po K.
1.30 za 1 4 funta, w yb orcą  zaś jest 
C r o n a r  po K . 1170 z Magazynu

JWlUSZft ch o ssw o
w Krakowie, Ry cek 34.

Przyjmę administrację domu
i  podejm uję się wszelkich fuukcyi 
w  zakres tego wchodzących. Na ż ą ­
danie złożę kaucję. Zgłoszenia pod 
M. K . loO post. rest. poczta głów na. 

D o um ow y zgłoszę się osobiście

Nic nie kosztuje 
pośrednictwo 

Jeżeli Kto:
n o k a  posady, służby, roboty

potrzebuje:
oioya listy , sługi robotnika.

Chce sprzedał
lab wydzlei iawlf:

w ieś, fabrykę, rca n iść.

poszukuje de Kupna:
czegokolw iek.

Jda lab potrzebuje:
w ynająć mieszkanie w mie ’-ie lub 
na wsi ponieważ każdy może bez­
płatnie każde tych spraw dotyczą 
v,e ogłoszenie zawsze jednorazowo 
w  tygodnika „ I n t e r e s "  począ­
w szy  od 1-go marca br. umieśoić i 
zmaleśó to, czego szuka

Na żą lanie numer okazow y
Jldr?j: „ In t e r e s 11 Kraltfw.

NAJLEPSZE HY6IENICZNE
PARVQHIF

T8WH39 mm
DO CH.UU SDDITDRnrCH — rOLECBJl 

Reim i Spóffta
Kraków, Rynek Główny LMaA-B.
eaiflIB OHRMO* yrsRRB otkietbe

Jnbra harmonia Kok. 4 .80

P iękny biustu
Bujne piersi w  pwre- 
ciągu % m i e i i ę ł r

przez (P ig  Iki w scho­
dnie) P I Ł U t  E S  

O B IE N T A Ł E S
jedyne, które roa- 

wijają piersi, 
wzm acniają ja, 

przywracają m ło­
dość i użyczają 

po wahnejpełnośoi 
nie szkodzące 

w cale zdrow iu.— 
P od  JĄ Hi rillO V ł£ w olne od arseniku. 
P j zt:: g  usiii- pow agi lekarskie uzna 
ne. Całkowita dyskreoya. Pudelzo 
z e  sposobem  n yciu opłatnie za na 
desiauiem K  6 * 4 5  li.h pobraniem 

poczt. K. 6-75. (1644— 13

J . R a t i e ,  A ptekarz P a r y * .
S k ł a d y :  P ilA G A , Fr. V itek & C o 
W assergosse 11). — B1JDAPEST, 
Apt. J. V. Tórok, K iraly Utcza 12.

Br. 300 % z 10 □awiszani. 2 rijnt,
2* gło:óv, wielkość 24 X 12 cu. R. 4 M 

flr. S57 y* 7 10 klawiszami, I rijeitr,
28 głosów, wlalkoić 30 X 15 om. R 5 21 

(Ir. 058 % 10 klawiszy, 2 njsstry,
21 głosów, w tlkośG 30 X 15 on. H. 5 yg 

flr. 305 *A 10 klawiszy, 2 r>jestr4 
50 głosów, wiiikośd 24 X 12 in R. 8 20 

flr. 063 y* 10 klawiszy, 2 rejestry.
50 głosów, wielkość 31 X 15 en. 8 8 —

W ysyłka za zaliczką prz°e e.k D o­
stawo ęwDoru Ha RS Kozrad, Musik* 
waren • Versandhaus Br(ix. Nr. 71 
(Car Jhy).

G łów ny ocanik a 300C ryann ah y 
•■•nie każdemu darmo i opłataie.

C h ro ń
t « O j q  żo n ę .

Tą dl£ każdej rodziny uŁi: jtzaj 
ważną książkg wysyła u udtiłi- 
niaa 90 b.wnarusbkdstr f.l. 

liupaBerliu S.U.281 Lii- 
iautr. 58

Trzy guldeny
I kosztuje pucz ca, poczt, brutto 
5 kg pięknie sortow anych od­
padków  m y d e ł: Mikowych, ró- 
ianyeh, hel itrop, Moschus, kon- 
v aliawych brzoskwiniowych, IHio- 

wyeh I t. W 
W ysy7a za zaliczką B o h e m i a  

i P a r f U m e r l e  B o d e n b a c h  
a /E . ,  Weiher 221.

Pierw szy i największy w  kraju

S K Ł A D  M A S Z Y N
d o  s z y c i a  i  h a f f t o

w yrobów  trykotow ych  1 
m aszyn do p isania który 
n ie  poRlnjpąje się  ageu- 

ta u L
N a u li  
h  a ft *  
b e a -  

p ł a t n i t
Cenniki 
gratis 
franco 

Prryimn 
je  ró-

r j H _ ł  i w i  wniez
m aszyny

^ B ^ d B E S S B lM U  do szycia  
wszelkich syscem .e? d o ‘ napraw y 

Józef Iwriloki, g
mechanik i specyallsta. 
L W Ó W , Żorża-H otel

Itflijd p a t o k a
Czysty, kura yjgiy z n większej gal 
paśniki wysyła Eug. Biliński w Zua- 
rażu, po (i k. 5 kg- puszku Za czy­
stość ręczy się. Ped ibno o głoszenia 
rnuiej. pasek  są nieprawdaiwe. 77

D e r k i  n a  k o n E e S
Pozostały za­
pas zjedn. fa­

bryk koców 
mam zlecenie 

_ sprzedać za
połow ę ceny. Pol-_crm przeto grube, 
trwałe, ciepłe, nieprzemakalne derki 
na konie, włosiste, dąjące się też 
użyć jako koco do snania, a przytera 
bajecznie tanio. Gmliuek A, szare 
z kolorowymi szlakami, 2 m długie 
11 2 szer., ker. 4‘50. B  bronzow e fia­
kierskie z czerwonemi i czarnemi 
szlaka ni, kor. 5'50; C  wełniane derki 
dworskie, żółte ze szlakami, 2 m dl. 
1 i/e szer. k or. 7 50 ; I> wełn. dworskie 
«  kwftdr. 2 m 20 cm dł. 1 m bO cm 
szer. kor. 8. — W vsvlka za zaliczką

6rzez firmę polską Aa Weisberfl, 
łiedeń, II, Unt. Don-iustr. Nr. 23A

parno i opłatnie
w ysyłam  k a ż d e m u  

•Sm A  mój w ielki polski, ho- 
•B® A r  gato ilustr ketolug 

UjOT g łów ny z i>rzeszło 
g y  3000 rycin, doskona- 

łych  instrumentów 
d N f l n  m uzycznych wszel- 
J H M  kiego rodzaju. C. i k 

dostawca Dworu

J mBm Konrad
f  wysyłka instrumentów

U U  muzytzuyck.
Brix nr. 4775 

Czechy). Skrzypce szkolne po kor. 
4 80, 5.50, 6.— . Do tego smyczek 
skrzypcow y kor. —.80, 1.— , 1.40. 
Cytry, H arm onje itd. na składzie 
Żannego ryzyka I Wymiaaa ższwolora 
lab zwrot pieniędzy £1*8

Proszę żądać
gratis i fraoijo

m ego bogato illu- 
strowanego pol­

skiego Cennika z 
3000 odbitkami ze- 
gt rków, w yrobów  
s rebruych i złotych

Hanns Konrad
o. i k. d o s t  D woru. 

Pierwsza
Fabrfl.1 zegarków 
w Briix Nr 709

(Czechy). 
Szwajcarski patent, 

zegarek system Roskopl K. 5. R e­
jestrow any rem ontoir kotw icow y 
A dler-R eskopf K . 7. Praw dziw y re- 
m ontofr srebrny K . 8.4G. I? v l)

Alpejskie

Sosnowe cn ljU r M
P i c a a

Hajlepszy 
i najtańszy

środek
na

kaszel
1 pudełko 20 hal.

D o nabycia w aptekach: 00 . 80- 
aifrarniw, pódl złotym  słoniem  uli­
ca Gro L ka, Doskowskf Mnrjan pod 
białym orłem, Jlvnek, Linia A B, 
Grabowski Wincenty pod aniołem uli-, 
ca Dietla 76, S. H. Makoin pod zł- 
orłem, ul. Krakowska, F. X. Mika* 
cki pcd  koroną. J. Ma udziński Ry. 
nek, M. Prań po złotą g ło w ą  ul 
Grodzka, Ludwik Rosenberg pod mu 
rzynam i ul. Krakowska, Konstanty 
Wiszaiswskl ul. Floryańska, Żuraw­
ski pod aniołem Zw icrzynieo jak 
również w e w%zystk'ch aptekach 
Monarchii. Skład g łów ny „zam Sa- 
m arter'1 Graz, Sackstrasse 13, Wien 
I., Feinfah-strasse 4._____________160

200 Coros miesięcznie
może każdy łatw o zarobić. Szczegó­
ły  darmo i opłatnie na zgłoszenia 

przez biuro gnzet Olszewskiego 
Lw ów , K ilińskiego 1. 1. 88

R E U L S A T Y Z M
gościec  i t. f .  Najlepszy śro  lek u- 

dniela listownie 
K arol B A D E R  M onaeltinm
15 KurliirsteusTn-se 40 a._______

Dwie piwnice
obszerne, suche, widno — &ą ka­
żdego czasu do wynajęcia — w y 
ją azy n i  lodownię — przy  ulicy 
Szp talnej i. S. 136

J 8ERA "S. o szycia
do różn ych  ce lów

a zatem nietylko do użytku przemysłowego, lecz 
także do wszelkich robót wchodzących w zakres 
szycia domowego, jedynie u nas nabyć można

Przy Hńp«fc zważać 
należy na to,[aby ma­
szyna nabytą została 
w naszych składach.

$asze sfcłady 
znać można po n- 

bocznym znaKtt.

51C0W Co. To w. ałjc. aas^ttd) ssiycia
Kril(6w,ttt. 5zpitlana 1 4 0 .  naprzeciw teatn itejsKiego, 

Filie we wrzystfcich wicKszycb miejscowościach.
W szelkie m aszyny, sprzedawane pod nazwą „S ingera“  

w  innych składach, są wyrabiane na sposóh jednego z na 
saych daw nych system ów. Nie dorównują one atoli aai 
pod względem  konstrukcji, jak niemniej trw ałości zuacemn 
najnowszemu system ow i maszyu do użytku dom owego.

Z R A N I E N I A
rkardego rodzaju winny by£ przed jakimkolwiek zanieczyszczeniem  och rę-' 

ninne, — gdyż przez takowe najmniejsze zranienie w  barć zo ciężką 
rimę zamienić się m oże. Od 40 lat znana maść ściągająca, zwana 
Prager Haussalbe, okazała się do tego najstosowniejsza. —  Maść ta 
utrzym uje ranę czysto, ochrania takową, łagodzi zapilenie i ból, działa 

ochładzająco i przyspiesza zabliźnienie. 1139 15 |
(PST* Przesyłka codziennie.

Cena 1 dużej pnszki 70 hal., 1 małej 50 hal. —
Za nadesłaniem kor. 8*16 za 4/1 puszki, kor. 7 

I za 10/1 p., franco do w szystkich  stacyj austr. 
węg.m onarchii. —  W szystkie ezfści opakowania n o ­

szą praw nie depoow erą ,norkę ochronna.
S K L i  D G Ł Ó W N Y

J S b F R A G H E R ,  c . k  d o s t a w c a  D w o r n g
flpttki „poi izirnja irłtnul fRRfill, tliłi Stroni, róg i Rtndi 203- 
Składy « iptikask Biitro-Uigiw, — U Rrakauli tunisza. aptłkash.i

Z a k ł a d  p o g F z e b o w y l
• i n M M i p  a ą jw y t i i c n u  n « | r » d M ii  g

Jana WOLNEGO
nray nl św. Tomasza 1. i ,  tnż pray ol ffeczepaiakim, 

Filia: ulica Koperniku 1. 6. — Telefon Nr. 331.
Zakład pode.m c i* się urrądreń pogrzebow ych  oras sprow a­

dzania zw łok  ze w szystkich krajów  •uropejełdeb. (13M

i  A  GrmdFrtiiutyk! IgNatrat] w Tarrzti 1811
K w ludy

I f S  ^ ^ ( 9 9 8 3 ^  flu id  r c s ty tu c y jn y .
Ę r\_ f k Unia it mysia ktni. Cni fiaizkj H JM.

}  ■ Przeszło 40 lat w  stajniach dwor­
skich i w yście.cw ych w użycin, do 
wamoan. przed i po wielk. biegach, 
pr»y stwardn. staw ów  itd. czyni 
zdolnym  koni* do nadzw y isaj- 

nych  biegów  treuJngu. 
K w fizdy  f lu id  r M l r t u e y j u y  

Znak ochronny winien* i opal ow snie 
prswnie zastrzeżone. — Prawd* tylh  > 

z obok umieszrzoną marką ochroaną 
Do nab. w  aptekach i drogueryack 

Ilustr. cenniki donno i opłatnie.
Skład g łó w n y : F r a u  J o l i -  K w i i: Fi a  c. i k. austr-w ęg. król mm. 
i ksież. bulg D osi. Dwór. — Aptekarz obw., Korneuburg bei Wien.

D ' K o vś e s ra pas^a na rę c e
w używaniu nieprześcigniona, czyni ręce niękne 
i biało w przeciągu 3 dni. Słoilt 1 JSO hal*

„i3aterwtional“  niszczyciel v/lcsJvf
ifómHftcia nirpotrrebn; w łosów  z twarzy i rak.

Wy.-4vłłi i a pobraniem poczto we 111
M a H a h id f -A p o t lie k c , B u d a p e słn  ach

L szt Feroncz ł«f*r 20. Do nab. we wszystk.aptekach droguery



B Ł O S  H A R O D U  -

ItKomitwiH p m z  Wytokto Bmpn f|iir7Vriftl'kifl S fo fa n ll kapciów z Trembecklck Zwllllsg, Kraków, ul. ów. Ja■ a I. 2, I p. (R óg  R yn ka g Ł )  Telefon 744. — — Poleoar
C. k. Namiestiictwa DIUIU nBUl ł j u'uiuM 0 Dyplomom. N auczycielki,PolktiC udzozlem ki,zw yższąm uzyką,zdoskonałym  jęz .franc., ang. niem .i wykształceniem nniwers. Nanczyoiefi,

G uw ernerów , P olaków , Pr smecz ów , Anglików , "Włoshów i N iem ców . O soby do Tow arzystw a j Reprczentacyi domn oraz Bony, W ychow aw ozynie, Freblanki, Polki Nimkizn krawte- 
czyzną. Fraicazki, Aaglelkl, W łoszki, sprowadzane w prost z zagraniey z piewszorzędzych Zzkłów Wychowawcza-Naukowycb. Internat dla Nauozycielek na przystępnych wanrukaoh.

Zakład art-Fotograficzny
z zastosowanie# najnowszych 
prądów w dziedzinie artysty­

cznej fotografii pod firmą

i i M e r
Kraków

Rynek Pałac Spiski linia C D.
f r a c e  n a g ro d zo n e  na w y s ta w a c h  w  G e n e w ie

i Z urych u .

iii masarni Stefana Sieczkomskiego
K r a k o w ie , p rzy  u licy  S ła w k o w sk ie j Ł . 11

(obok Grand Hotelu)

WĘDLINY POTANIAŁY.
W yrabia i poleca Szanownej P. T. Publiczności: szynki praskie 
i westfalskie, polędw i e pi i c one i 1 ^osiow e, znakomite kiełbasy 
krak wsk e, polędw icow e, krajane i sie ane, k i s z i  paszietowe, 
salcesouy w rozm auych gntnnkacb, paryskę kielb sę, słoninę 
,ols-<ą białą, wędzoną i paprykowaną, rozmaite rolady, feiełba- 
.-ki wiedeńskie, sard Iki » a r s  awskn , k szni pt dgardlana i ka- 
szaue, w ogóle  w szystko co olw i k w chód i w zaur s masarsP^a.

D w a  r a z j  d z i e u n i e  ś n i e c i  t o w a r .
Cenniki szczegółow e na żądań e — Przesyłki u-kiitecznia się 

pocztą za pobranie u.

KASZLĄCYM
dzieciom i dorosłym

przepisują lekarze z najlepszym  skutkiem

THYMOMEL S C IL L A E
jako środek rozpuszczający, usuwający flegmę i uśmierzający kur­
czow y kaszel, uspokajając> i znoszący zaburzenia oddechow e Setki 
lekarzy w ia z i ło  już sw oją  opini o zdumiewają-.o Wysokiem dzia­
łaniu. Thymomelu Scillae przy kokluszu i innych rodź. kurcz, kaszlu.

JPro szę  z a p y ta ć  s ię  s w e g o  leka rza .
1 flaszka tu. 2*20 . P o c z ą  oplam ię po uadesNuiu K. 2*90 . 
3 flaszki po nades anm K .  7 ‘  — 10 flaszek po nadesłaniu ii. 8 0 - —

Wyrób i skład główny g ł - ____
B . F R A G N E R ’S  A P O T H E K E

k. k Hoflieierant 
M e n  Prag-lll., Nr. 203.

3o nabycia w lepszych aptekacb. Haaga na nazwg preparatu, fabrykanta i markę oebron ną

"N»

——'"IB
Pr»azę żądaó najnowszy cennik 1 spis płyt najnowszyoh zdjęć darmo I oplatała

Pierwszy krajowy Skład

Gramofonów i Fonografów
h n r t o w n y  i c z ę ś c io w y  [228

K R A K Ó W ,  ni. Grodzka Z. 71 .
Największy skład Gramofonów, Fono­
grafów i walców najnowszych zdjęć.

Cz?ści kładow e zawsze na składzie.
Reparacye wy * on. się dokładnie i szybko.
Najnowszy Gramofon „T0NARM“ z tabą
kwiatową wraz z 10 płytami 3 5  * I r .
Gramofony i Fonografy najnow. ken- 

strukcyi od kor. 12 do 500.

OBRAZY olejne i rodzajowe
po tonach bardzo niskich. — E. LEICHT, Kraków, ni. Pijarsba 

bramie Flory ańskiej, poleca wielki wybór ram własnego 
Kjrobn.— Najstarsza firma w tym zawodzie założona w 1886 r,

pjer ŝzâ KraRows^
»  elebfro*mechank2 no

( R M M ®  M W

POLEGA

rozmaite
wyborowe

gatunki

KRAKÓW
Rynek gl. 44.

p a l o n e i
najnowszym 
i najlepszym

sposobem

za  p o m o c ą  
g o rą c e g o  

p o w ie trz a

po cenach
najprzystęp­

niejszych.
1881 0

6 M I  ACH dl A M E R Y K I .
Przeprawa pasażerów do

Kanady, Argentyny i Brazyljl.
Żądaó pouczenia. — Korespondentka wystarczy.

Falek dk Comp.
KAJHBIJK«, B A B O ISE Ji 30  g. n.

K orespoudencya w e wszystkich językaeh.

Uznane za najlepsze 
S i e w n ik i  now o u le­
pszonego systemu try 

Dikowego „A grik ola“
S t a l o w e  p łu g i ,  Bro 
ny, W alce, Kosiarki do 
traw y, koniczyny, Żni­

wiarki do zboża,
Roztrzssacze siana, Gra­
biarki do siana i /.boża,
Prasy słom y i siani>

Tłocznie do ow oców  
winogron, Hydrauliczne 
prasy Gniotowniki d 

w inogron, obrywaozt 
w inogron, M łynki do i „ ,u o  ow oców , S i.aw ki do winnych ia orośli 
i innych roślin , Przyrządy do suszenia ow oców  i jarzyn. MŁOCARNIE 
n patent, łożyskam i waieczkowem i samosmarnjącemi się do ruchu ręcz­
nego, kieratowego i m otorow ego, Kieraty poruszane siłą zwierząt po­
ciągow ych, Młynki do czyszczenie zboża, Trieury, Łuskacze kukurydzy, 
Sieczkarnie z pat. łoż\ skami waieczkow em i i samosmarującemi się — 
najlżejszy chód, Krajacze buraków, Śrótowniki, Kociołki do 
parzenia, Oszczędność owe piece kociołkow e. Obrotowe pompy do gnojówki 
i wszystkie inne maszyny rolnicze najnowszej konstrukcyi odznaczonej 
nagrodami, wyra- p ł .  A T a u fa p ff i  ł  C V a  fabryki m aszyn roln. odle- 
biają i dostarczają j  » «  f i l i  J i w f l U  I y l )M . warnie żelaza i kuźnie par. 
R okzałożania 187*2. Wiedeń 2 1, TabOrstrasse7 l. 1050 robotników .

Odznaczeni więcej niż 600 złotym i, srebrnym i medalami eto. 
O bs*w »e  ilustr.katalogi bezpłatnie. Zastępcy i odsprzodawcy poszukiwan: ,

O G Ł O S Z E N IE !

z  w o ln e j rę k i
odbędzie się w dniu 5 lufegob. r .
W B R Z E Z N E J

poczta i stacja Kolei Jfowy 5ącz.
Objęte będą inwentarze żyw e i. 

martwe, miauowicie: konie robocae 
źrebięta, krow y mleczne, ja łow nik  
roczny, trzoda cblowna rasy Jork- 
sebire, Dalej maszyny rolnic<0, 
m łocarnia z kieraratem, siewniki, 
pługi Sacka i Ecberta, płuźfei do o- 
boryw enia ziemniaków, brony, eks- 
tyrpatory, plewiacze, w ozy  ciężaro­
we, parnik na 80 sztuk bydła po ­
w oi y, fajetony, wózki, sanie iornal 
skie, sanie wyjazdow e, uprzęże z 
kręconej skóry kompletne, chow on- 
a angielskie, beczki dębowe, paki, 
skrzynie, stoły, stołki, ła^ki moblf* 
pokojowe.

Licytacja rozpocznie się 
o godzinie 9 rano.

C. Czechowski.

agi®/.1P -M
jy W ? ■' •
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~ Linisnent. Gapsici coaip.,
lUtąpi.BU

Pain-Expelleru,
jest powszaobiue znane jako wy­
śmienita, ból* usmierzająofl aa- 
cieranie; do nabycia we wszys­
tkich aptekacb po cenie 86 hal., 
K 1.40 i 2 K. 'P rzy  kupnie tego 
powszechnie ulubionego środka do­
mowego należy prayjmować tylko 
bntelki oryginalne w pudełkach z 
naszą ochronną marką „kotwicą1*, 
wtenczas jest pewność, źe się 
otrzymało w y rę b  o ry g ia a ln y  

Apteka B r. R ichtera 
pod „z ło ty m  lwara“  w  Pradze, 

u liea  E lżb ie ty  
Ne. 5 s i w y  

Wysyłka aodzianna

Baczność!
BYT u nas i łatwo zarabia Koron 18 do 25
KfftAfSftłAtlfA ^ez względu na płeć, wiek lub oddaleni^. 
JtjUUIIIWHV — Bliższych informacyi udziela: „ B Y I 4

Przedsiębiorstwo fabryczne wyrobów trykotowych 
we L w ow ie , ul. Kołłątaja 2.

R Z Ą D C A
praktycznie wykształcony, znający 
się na każdej glebie i  nmiejący się 
obchodzić ze wszystkemi maszynami 
rolniczemi, — zamiłowany hodow ca 
krów  i mleczarstwa, znający się na 
sztucznych nawozach poszukuje po­
sady od 1 kwietnia 1908. Żona m o­
że prowadzić gospodarstw o dom o- 
we. Zgłoszenia do Adm. dziennika 
pod I .S. W. 7*

R ządca
kawaler, na dw óch posadach 13 lat 
poszukują posady sekretarza, rzad­
cy , kontrolera. Zgłoszenia ,,M. 
peałe-reetante Pr»#m yśl“ .



Str. <
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Reim i Spółka, Kraków Rynek I. 37
Hr. 43

P e r fu m y
z pierwszorzędnych, firm krajow ych  i zagr.

NAJM ODNIEJSZE Z A P A C H Y  
W od y  do w łosów , W ody , P a sty  i Proszki do 
zębów, Glycorynę płynną i w butelkach zgęszozoną 
przeciw pękaniu skóry. — Pudry angielskie, fran­
cuskie i krajowe, Puder brylantow y na w łosy, 
Puszki łabędzie do pudru

G r z e b i e n i e S m i o t k i L u t ri
C. M. Dostała proszek perłow y S«ham poo-Tarooi środek antis. 
najlepszy środek toaletowy, i w ysooe hyg. da mycia g łow y  
orodki do czyszczenia plam równi efc do pielę m . włosów,

i .u .lini — .i.   u u—  ..II — . -n «k .» -i-------  ■ ■ - -  -Kalosza rosyj.|
7   o r . 1— *  J  -

Ochraniacze uszu od 
mrozu i zimna.

■I.—. ■ ' ".II.    . ■.—  '
Rurki do w łosów — Maszynki spiryt. do rozgrz. tychże.
P  ę d z^ekm ydeln iczkidogolen ia^askido^strzenifU łraytey^^^

Aparaty i preparaty do upiększania twarzy, rąk ! palców jakotsż 
środki hygienlczno-kosnietyczne do pielęgnowania włosów polecane 
  przezj-ocznicf  kosmetyczną Dra L. Lestera.

» « le—ją p o ----------
naiwmlarfco—ndóomynha

P e rfu m y
francuskie ua w agę — M ydła toaletow e pierw szo­
rzędnych fir m — M ydła warszawskiej fabryki H.Ma-
jew skiego i S yn ów .—Mydła lecznicze.—K osm etyki, 
brylantyny i olejki na włosy i w ąsy. —  Sąsaetki 
do bleliany w  różnych zapaohach. —  Farby naw łosv

Gą ki toa.etowe. — W anny i mleduioe gum owa 
składana.— Rękawiczki i taśmy do nacierania ciała.

Prenumeratorom „K osm etyki”  udzielamy 
| odpowiedni opust przy zakupnach.

Ciąg dalszy spisu: P rzew od n ik  
Stanisława Cyrankiewicza o grobach 
i  pom nikach z kościołów  i cmenta- 
*»y  Krakowa, Podgórza i Zw ierzyń­

ca zawierać będzie;
Órobowce i pom niki B iskupów  kra­
kow skich  w katedrze na W awelu; 
grobowce i pom niki K anoników  ka- 
Aeiraluych, pochow anych  w  kate- 
drzo .na W aw elu  i na cmentarza 

krbkowskim;
Spis pom ników, tablic i nagrobków 
s  kościofów  krakowskich i sw. Sal­

watora na Zwierzyna ;
Groby wieczyste zgromadzeń zakon­
nych  na cm entarza i w ygasłego kia 
Bztoru PP. Scholastyczek, PP. Ka- 
jnedulanek, obecna szkoła św. Kiu- 

gi dawniej ich kościół i klasztor; ‘ 
Grobowiec w spólny W eteranów z j  

roku 1830 -1831;
Wspólna m ogiła zastrzelonych w ro­

ku 1848; J - s P  
Pomnik poleg łych  za ojczyznę w  r. 
1863 znajdujących się na cmentarzu 

krakowskim;
Pomniki mistrzów: pióra, pędzla, dlu 
ta, lutni i t. p. na cmentarzu kra­

kowskim ;
Kronika cmentarna;

Cmentarz krakowski ze spisom po ­
m ników  i grobów  spoczy wająeyoh 

tamże, ułożony alfabetycznie; 
Cmentarz Podgórski (stary i now y) 

ze spisem pom ników i grobów ; 
Cmentarz Zwierzyniecki (stary i no 
w y ) wraz z cmentarzem znajdują­
cym  się około kościoła św. Salwa­
tora, w kościółku  tym  grobi są po 
chowane 19 zakonnic SS. Norbeta- 
nek z ksienlą Ew ą Stopiecką za 
której staraniem dokonaną została 
beatyfikacja błogosław iouej Broni­
sławy7 w r. 1810, gdzie ma swą ka 

plice u stóp kopca Kościuszki.
Plan cmentarza krakowskiego. 
W szystkim  Paniom i Panom biorą­
cy m  współdział przez 12 lat w tem 
przykrem  i m ozolnem  w ydawni. 
ctw ie sk łada podziękowanie w y d a ­
w ca  tegoż P  rzewednika cmentarnego 

Stanisław Cyrankiewicz.

R. Ditmar
Kraków, Rynek 13. poleca 

oboK lamp i śwUczailtfw elektrycznych
świeżo założony

skład porcelany i szkła stołowego.
WyMr wielki. —  Ceny przystępne.

—  —

Wąj większa w krają firma

R.PAW Ł0 WSKI
KRAKÓW, RYNEK L . 18 .

«  poleca swe znakom ] 
te, przez hafoiamie 1 
pracownie krawieckie 
wypróbow ane maszy­
ny do szycia i do haf­
tu, którym żadne inne 
dorównać nie mogą- 
Niezrównane w  szy­

ciu  i niedoścignione w  hafeie. Żą­
da jcie cenników.

E d w a r d  B o c h e ń s k i  
A  J a n  W a r m u z e k

dawniej 
Zygmunt Chilla, 

K raw cy Kraków, 
Wielopole 3 obok 
głów nej poczty. 
Zakład krawie­
cki zaopatrzony 
na sezon w  ma- 
terjały krajowe 
i zagraniczne. 
W ykonanie ar­
tystyczne wed.

najnowszych 
żurnali angiel­
skich, ceny m o­
żliwie naj mniej­
sze . W ypoży­
cza również fra­
ki i anglezy. Za­
mówienia na 

prowincje usku­
tecznia się za 
pom ocą sposo­
bu brania miary <

KSlĘGflRMa GEBETfiDERfl i S iu
r= "  W KRAKOWIE
otrzymała na skład główny dzieło 

2 > r a  S e o p o l d a  C a r o ,  a d w o k a t a  w  X r a k p w i e

pod tytułem :

Sfudya S p o łe czn e
IC t e  1 w 8-ce, str. 404. . i ,

S  1 T r e ż A s  S - n -     I I
w  8-ce, str. 404.

T r e A d a  Sprawa indemnizacyjna. —  "W sprawie 
parcelacyi. — Książki robotnicze. — Bank w ło­
ściańsk i.— Lichw a na wsi. ■— Reform a kredytu 
włościańskiego. — U lgi legalizacyjne w  Sejmie. 
— L ichw a i  sposoby jej zwalczauia. — 10 m ili­
on ów  na kredyt w łościański. — 1 milion na kasy 
Raiffeisena. — Projekt reform y ustawodawstwa 
naftowego — Dodatek do funduszu religijnego. — 
W  sprawie przywłaszczenia sobie firmy. - -  Z a ­
w odow a organizacya rolników. — Praw a sługi. — 

•• ■' P om oc prawna

l«=Q=»l

fhgol

Icgal

ra s
legaj

a S a

t ^ l  ......... .................
c e n a  1 0  K O R O N  —  D O  N A B Y C I A  W E  W S Z Y S T K I C H  

K S I Ę G A R N I A C H  I  U  A U T O R A  U L I C A  S Z C Z B P A N S K A  L .  1 1

Północno Niein. Lloyd
w  B re m ie ,

(JSToisldeutsoher L loyd )
G e n e r a ln a  A g e n t u r a  d la  G a lic ji
we Lwowie, ul. Gródecka 93.

L IB A L  i S-ka
zarejestrow. tow arzystw o handlowe

we LWOWIE, uL Kochttoisklege 39-7.
Żądajcie prospektów.

S ta ły  i pewny zarobetE 
2 0 -3 0  Koron tygodniowo

może mieókefc- 
dy, bez w zglą­
du na wiek 

i płeć, kto w y ­
uczy się praco­
wać na opate-n- 
t w. płaskiej 
maszynie do 
plecenia,, S la -  
v i a ' i  Dokła­

dna nauka za darm o; na żądanie 
także w  domu. G otow e w yroby przyj­

muje do odsprzedaży

H. Telesznicka
w KRAKOWIE przy uL Szewskiej 1.10 ł|.
P oleca : Kom pletne urządzeni* sa­
lonów , sypialń, jadalń, stylów., ser­
wis, porcel. saski składający się 
ze 134 szt., kantorek i sekretarka 
(ant.) dyw any perskie i zwycz., 
pianino, fortepian, biblioteki, biara, 
obrazy Matejki i Kossaka, biżu ter je ,  
srebro, kandelabry, lampy i ródsae 
sprzęty mab. i zwykłe. Ołtarz i !!* - 
bernacnlum zlooone. W iele obraeów 
oLej., Fisharmonia 4 glos. fir. S*kw 
demayer Stuttgart. P ow yższe pazn* 
m ioty przyjm uje się w komis.

Ważne dla Pań

poleoa firma

,, -  w — ——
JE D Y N A  W  K RAJU

F A B R Y K A  P A 8 Ó W
1 Bianzyaowjeh

IgnacegoWuraw
w Krakowie ul. Kanonicza 1. 19.

K r e d y t  M o b l s t y  d l a  t r i i f  
d n i Ł ó w ,  O ficerów ,N auczycieli otó 
Samoistne Stowarzyszenia Oszoaą- 
dności i  Zaliczkow e Związku U  n a ­
druków udzielają na przystępnyo* 
waronkaoh także na długoletni* 
spłaty pożyczek osobistych. Agono- 
wykluczeni. —  Adresów  T o  w*- 
trystw  udziela się bezpłatnie Z a n  
s r a l l e i t u n g  d e s  B e a m t e n *  
f  e r e ln e s ,  W ie n , W lp p l in g a r -  
s t r a a s e  25. ( l ł ł d

-----------------    -i -  -   —*

T anie czesk ió
P IE E Z E i

5 kilo, św ieżo darW
________ _ j  K . 9-&0, lepsze K . 1 »
białe, puchowe, darte, Kor. 18, 
finloino-blałe, puch., darte, K. 3J, 8w 

W ysyła  opłatnie za pobraniem. 
Zw rot lub wymiana dozw olone ** 
zwrotem  porta. — Benedict Sachs*’ 

Lubts Nr. 284 Pilsen, Czechy

i  larmolady
P V  do

pączków i legania
polec* handel

pod firmą

(lHojciecliDIszoiasKil
w K R A K O W IE  

Mały Rynek, róg al. Szpitalnej.'

Y T K n o n a r l

H. Bogdanowicz

Regularna bezpośrednia komunikacja przewozowa z Bremen, 
pospiesznymi i pocztowymi parostatkami.

DO STANÓW ZJEDNOCZONYCH AMERYKI: 
(Nowego Jorku, Baltimore, Gakeston) Brazylji, Argenty­

ny (Bnenos Aires), Australji, Japonji etc.
■ 9 “  Bilety kolejowe do każdej stacji Północnej Rmeryki.

Wszelkich wyjaśnień w sprawach podróży, udziela i bilety
sprzedaje:

Generalna Agentnra Póln. niem. Łloydn
w e  L w o w ie , ul. G ród eck a  9 3 .

Eoresp. w językach: polskim, ruskim, niemiec.

„  yitofrawifiiw 
loburaimczsnMMarimń

usuwa czasu raęLihorf
yfyciekzuŁzgszumwHOTeh

■ iptzyAEpionyśfiickiiawrfwj 
wypadkach zadawnienla.

Da rat. u  no2 zl. za D a - ' 
f  wrazia sposiiun uźyuajedynie w asbee

' ■ I; (JU4 c Ulwiii i.. ktULKcf
H we Lwowie.

zawicji vwy
lobrej konduity z ukończ-' I-gą 

klasą gimnazyalną znajd?. umie­
szczenia w  handlu papieru i jrty- 
kułów  religijnych

Juliana HnrHUwi cza i
K raków —  Mały R ynek  101) {

B H n R B M M K

Teatr Kineton.
Rynek główny. Pałac Spiski.

W wielkiej, z komfortem uraf' 
dzonej sali I piętra

Codziennie 
3 Przedstawienia

Obrazów 
mówiących I śpiewających
D o s k e n a ł e  s ł n d r e n i e  r . j c l t '

W  K rakowie nie w idziarol
Nowotfć! [Nowośdl

W yjątki z oper, w  wykonaniu l .r t j ' 
stów  opery paryskiej.

eny m iejsc: L oża na 5 osób  8 ko r j 
tiejaca siedzące po 1 kor. 50 YHfr 

1 kor., i 50 hal.
Przedstawienia rozpoczynają się: 
godz. 6 popoł., trzy kwadrans 

na 7 i  o godz. w pót do 9 wieoŁ 
W niedziele I święta 4 przedstawieni*. 

Pierw sze o godz. 3 popołudniu. 
Następna jak oodaienuie.

Dyrekiya.

Wydawca i redaktor odpowiedzialny dr.Antoni Beaupre. W  drukami „Głosu Narodu“ pod zarządem Btauis^wa Toma«»ew«.kie«o.


